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Inżynierowie i technicy
szeregu krakowskich zakła­

dów pracy skierowali swo­
je wysiłki na uruchomienie
produkcji wielu nie zapla­
nowanych wyrobów, które
w dużej mierze pozwolą na

ograniczenie importu.
Załoga Zakładów Che­

micznych w Oświęcimiu
wprowadza np. do produk­
cji aż 11 nowych asorty­
mentów. Zakłady im. Szad­
kowskiego w Krakowie u-

ruchamiają nowe typy sprę­
żarek powietrznych i amo­
niakalnych. Personel tech­
niczny Krakowskich Za­
kładów Wytwórczych Ma­
teriałów Elektrotechnicz­
nych zakończył opracowa­
nie technologii produkcji
nowego rodzaju kabla kon­
centrycznego. Dla potrzeb
łączności, radiotechniki i e-

lektrońiki załoga Podzespo­
łów Telekomunikacyjnych
w Krakowie przystąpi już
w najbliższych dniach do
produkcji poważnej ilości
nowych artykułów.

czyżyny

ZMNIEJSZAJĄ WYDATKI

INWESTYCYJNE
fRZEZ ZWIĘKSZENIE

PRODUKCJI

. Realizacja wniosków z dy-
skusji przędzjazdowej po­
zwoli na znaczne ograni­
czenie kwot przewidzia­
nych na nowe inwestycje.
Np. perspektywiczne plany
centralne przewidywały bu­
dowę na Wybrzeżu dużej
fabryki papierosów. Jej bu­
dowa miała pochłonąć 240
mim zł. Dowiedziawszy się
o tym, załoga Zakładów
Tytoniowych w Czyżynach
zgłosiła wniosek niewiel­
kiego doinwestowania swe­
go zakładu, co pozwoli na

takie zwiększenie produkcji
papierosów, że budowa no­
wej fabryki będzie niepo­
trzebna. O 100 inln zł prag­
nie również zmniejszyć wy­
datki inwestycyjne załoga
elektrowni Jaworzno II.

W KRAKOWSKIM

ZAGŁĘBIU WĘGŁOWYM
WZRASTA WYDAJNOŚĆ

PRACY

Szczególnie wiele wnio­
sków dct. wydajności pracy
zgłosili w czasie dyskusji
przedzjazdowej górnicy
Krakowskiego Zagłębia
Węglowego.

Na czoło wniosków wy­
bija się postanowienie gór­
ników kopalni „Kościuszko-
Nowa“, którzy już w 1962
r. pragną uzyskać 2 tony
węgla dziennie na jednego
zatrudnionego w tej kopal­
ni pracownika. To zobowią­
zanie jest prawdziwą re­
wolucją w przemyśle wę­
glowym. Jak bowiem wia­
domo, założenia planu prze­
widywały dopiero na rok
1965 wydajność w wysoko­
ści 1.600 kg na jednego gór­
nika.
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Nowy taniec zespołowy „Lipsi” Fot. — J. Lewicki

W Paryżu-20 mezcc

Opera Warszawska

w Teatrze narodów

w nim udział 20

reprezentowanych
zespołów artystycz-

PARYŻ
n n marca rozpoczyna się w
"U paryskim Teatrze Naro­
dów trzeci, .kolejny sezon te­
go teatru.

Weźmie

krajów
przez 28

nych, które w 16 językach da­
dzą 120 przedstawień: 45 dra­
matycznych, 25 lirycznych, 25

choreograficznych i 25 kukieł­
kowych.

W Teatrze Narodów wystąpi
Opera Warszawska z baleta­
mi: „Mazepa" Szeligowskiego i
„Pan Twardowski" Różyckiego,
leningradzki Teatr Puszkina,
brytyjski Workshop Theatre i

Opera Komiczna z Berlina.

Występy teatrów kukiełko­
wych zainauguruje spektakl
Teatru Warszawskiego „Lal­
ka” który wystawi sztukę
„Guignol i jego kłopoty”.

----------- • -----------

Ruszył czwarty
turbozespół
w Skawinie

W elektrowni skawińskiej
został włączony do eks­

ploatacji wstępnej czwarty
turbozespół o mocy 100 mega­
watów. Turbozespół przekazu­
je już prąd do sieci państwo­
wej.

Uruchomienie tego turbo­
zespołu na blisko 2 miesiące
przed zaplanowanym termi­
nem jest nowym osiągnięciem
zespołów budowlanych, mon­
tażowych i eksploatacyjnych
elektrowni skawińskiej.

Był to czyn przedzjazdowy
załóg.

Po zakończeniu rozbudowy
elektrownia w Skawinie dys­
ponować będzie mocą ponad
500 megawatów.
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Jak wynika z doniesień napływających z

Nyassy oraz południowej i północnej
Rodezji sytuacja jest tam nadal napięta.
W południowej Rodezji pojawiły się
wczoraj ulotki nawołujące do strajku pow­
szechnego na dzień 2 bm. na znak pro­
testu przeciwko aresztowaniu 435 działa­
czy Afrykańskiego Kongresu Narodowe­
go. Stan wyjątkowy, wprowadzony przed
trzema dniami trwa nadal.

Jeden z przywódców Afrykańskiego
Kongresu Narodowego — organizacji wyz­
woleńczej Murzynów w Nyassie — dr
Hastings Banda potępił represje stosowa­
ne przez władze kolonialne wobec miejs-.
cowej ludności. Nyassa — oświadczył
Banda — obudziła się. Afrykańczycy zde­
cydowanie przeciwstawiają się federacji
Nyassy z Rodezją i chcą z niej wystąpić.
Nyassa musi być niepodległa.

W różnych częściach Nyassy, odbywa­
ją się demonstracje ludności murzyńskiej.
Około 300 osób manifestowało w miejsco­
wości Zomba. Odbyły się dwa zebrania
Afrykańskiego Kongresu Narodowego, z

których jedno zostało rozpędzone przez po­
licję.
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Mistrzowska para niemiecka

Niecodzienny pokaz tańca
towarzyskiego mieliśmy moż­
ność oglądać w dniu wczo­
rajszym w hali TS Wisła. Do
turnieju przystąpiły zespoły
„Grim-Gold” z NRD i Ama­
torski Klub Taneczny przy

echo
101,338
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Gaitskell

wypowiada się za propozycją
spotkania
wielkiej czwórki
Przywódca Labour Party,

Hugh Gaitskell wypowie­
dział się za natychmiastowym
przyjęciem propozycji Chru-
szczowa, dotyczącej spotkania
na najwyższym szczeblu.

Wyraził on opinię na wiecu
w Halifax, iż „jest rzeczą bez­
celową naleganie, aby przede
wszystkim odbyła się konfe­
rencja ministrów spraw za­
granicznych”. Nadmienił rów­
nież, iż nie widzi powodu,
dla którego Zachód miałby
się sprzeciwiać uczestnictwu
Polski i Czechosłowacji w tych
rozmowach.

Oba te kraje są wielce za­
interesowane w zagadnieniu

Niemiec i byłoby nierozsąd­
ne przypuszczać, że ich o-

becność zmniejszyłaby szanse

dojścia do porozumienia —

oświadczył Gaitskell.

Zmorł
Witam Eorsycn

1X7nocy z1 na2 marca
' ’ zmarl w wieku lat 70 dyr.

Teatru Narodowego w Warsza­
wie, znany reżyser) Wiłam Ho­
rzyca.

Zmarły byl odznaczony orde­
rem Polonia Restituta IV ki.
oraz Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski.

Krakowskim Domu Kultury,
prowadzony przez prof. Wie­
czystego. Pary taneczne kon­
kurowały w tańcach standar­
towych, obejmujących walc
angielski, ąuickstep, slov-fox
i walc wiedeński, oraz w tań­
cach Ameryki Południowej —

rumbie, sambie, tangu i pas-
sodoble.

Turniej zakończył się mini­
malnym zwycięstwem zespołu
niemieckiego, który uzyskał
w punktacji ogólnej 1037,5
pkt., zespół polski natomiast
1033 pkt. Indywidualnie wy­
różniła się para taneczna z

NRD — małżeńswo Busch,
natomiast w zespole miej­
scowym wysoką klasę uzyska­
ło małżeństwo Wieczystych.

Na zakończenie imprezy
niemieccy goście zaprezento­
wali licznie zgromadzonej pu­
bliczności tańce w > układzie
dowolnym nie objęte konkur­
sem, a m. in. lansowany ostat­
nio W NRD taniec ,,'Lipsi”.

(mai.)

Dziś wraca do kraju
polska ekspedycja

antarktyczna
Dziś na pokładzie ra­

dzieckiego statku „Mi­
chaił Kalinin” powraca do
Gdyni pierwsza polska eks­
pedycja rekonesansowa,
która przebywała na An­
tarktydzie. Polscy uczeni
przejęli przekazaną im
przez wyprawę radziecką
stację naukową w Oazie
Bungera, która nazwana

została imieniem Dobro­
wolskiego.

Dziś w Moskwie

odbędą się dalsze rozmowy

radziecko ■ brytyjskie
MOSKWA

IA/ izyta brytyjskiej delega-
’ ’

cji rządowej, z premierem
Haroldem Macmillanem 1 mi­
nistrem spraw zagranicznych
Selwyn Lloydem, w Związku
Radzieckim dobiega końca.
Jutro, w godzinach popołud­
niowych delegacja na pokła­
dzie pasażerskiego samolotu
odrzutowego „Comet IV” wra­
ca do Londynu.

Goście brytyjscy po odwie­
dzeniu Kijowa i Leningradu
przybyli w dniu dzisiejszym
w godzinach porannych z po­
wrotem. do Moskwy. W godzi­
nach południowych mają się

Wskutek huraganu
zginęło 5 osób

Gwałtowny huragan przeszedł
nad północno-zachodnim Ma­

dagaskarem. Zginęło 5 osób. Szko­
dy są bardzo poważne. W niektó­
rych wsiach runęła połowa do­
mów. Około 30 proc, upraw wani­
liowych oraz plantacji kawy ule­
gło zniszczeniu.

W wielu miejscach, wezbrane

rzeki zerwały mosty.

Pierwszy te(o?3cziy rejs „Batirep"
TA ziś wypływa w pierw-

szy tegoroczny rejs do
Kanady, flagowy statek
PMH „Batory".

.Tym razem, statek nie
będzie miał komplętu pasa­
żerów. Około 50 osóo zre­
zygnowało bowiem z pierw­
szej tegorocznej podróży na

pokładzie „Batorego" gdyż
statek zawija nie do Mon-

W niedzielę 22 lutego zaginę­
ła na Śląsku taksóioka bytom­
ska marki „Warszawa’’ pro­
wadzona przez kierowcę Fran­
ciszka Nowaka. Samochód
którym jechali małżonkowie
Odko i ich 14-miesięczny sy­
nek, jak się później okazało,
wpadł do stawu kolo miejsco­
wości Chebzi.e, Kierowca i
pasażerowie ponieśli śmierć.
Na zdjęciu- Wyciąganie zato­

pionej taksówki ze stawu.
CAF Fot. — Dziurzycki

odbyć dalsze rozmowy między
stroną brytyjską i radziecką.

Korespondenci przypuszcza­
ją, że w czasie tego spotkania
m. in. omawiany będzie ko­
munikat końcowy, który opu­
blikowany ma być w dniu ju­
trzejszym na zakończenie wi­
zyty delegacji brytyjskiej w

ZSRR. Przypuszcza się, że po­
ruszony zostanie także sze­
reg istotnych problemów mię­
dzynarodowych.

Korespondenci, którzy to­
warzyszyli delegacji brytyjs­
kiej w czasie podróży, podają
że w Leningradzie, doszło do
spotkania między Macmilla­
nem i Lloydem a Mikbjanem
i Gromyko.

Zachodni korespondenci w

Moskwie przywiązują dużą
wagę do dzisiejszych rozmów

radziecko-brytyjskich, pod­
kreślając jednocześnie, że ce­
lem wizyty Macmillana w

ZSRR nie było osiągnięcie
konkretnych rezultatów, lecz

jedynie dokonanie

poglądów z

dzieckimi.

wymiany
przywódcami ra-

Wiosna opanswała całą Europę zachodnią
«a w Turcfi...

się żywność na spadochronachzrzuca
dla edciętysh przez zaspy śnieżne

pasażerów kolejowych
LONDYN.

W. Brytanii tysiące sa-
’’ mochodów kierowało się

w stronę wybrzeża na week­
end. W wielu miejscach natłok
samochodów przypominał peł­
nię sezonu wiosennego. Prze­
widuje się, że poniedziałek bę­
dzie trzecim dniem wiosennej
pogody.

W Paryżu zanotowano w

niedzielę 18 stopni powyżej ze­
ra. Plaża w Dieppe była za­
pełniona. Wiele osób kąpało
się w morzu.

W Berlinie zanotowano naj­
wyższą temperaturę dla tej

trealu, lecz — z powodu za­
marznięcia rzeki św. Waw­
rzyńca — do Halifaxu.
Przejazd koleją z Halifaxy
do Montrealu kosztuje po­
nad 50 dolarów. Ci więc
pasażerowie, których nie
stać było na pokrycie tej
dodatkowej opłaty, przeło­
żyli swój wyjazd do Kana­
dy na następny rejs.

CZYTELNICY
^^Echa Kratowa
BUDlOASZKOfcE

SPĆŁDZIELNIA PRACY . ELMCNTO-

WO-BUDOWLANA „Bocznica" w

Krakowie nadesłała na budowę naj-
nowocześnieiszei szkoły 3.442 zł. Jest

to wpłata za styczeń 1959 r.- doko­
nana przez pracowników .fizycznych i

umysłowych. Ofiarodawcom składamy
gorące podziękowania.

WYTWÓRNIA APAP.ATóW TERMO­
ELEKTRYCZNYCH „HORYZONT" w

Krakowie przestała na naszo konło

524 zł, jako wpłatę dochodzącą od

pracowników. Wszystkim ofiarodaw­
com, których datki złożyły się na tę
sumę, prosimy o przyjęcie stuiecznycti
wyrazów wdzięczności.

Kolejnym uczestnikiem naszej akcji
jest WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO HANDLU ODZIEŻĄ w Krako­
wie. Pracownicy Przedsiębiorstwa na­
desłali nam 386.02 d, za co składamy
im serdeczne podziękowanie.

Krakowski „LAJKONIK" przekazał
nam 500 zł, jako datek z wygranej
w grze liczbowej. Bliższych danych
brak. Mamy prawo przypuszczać, że

to któryś z szczęśliwych wybrańców
fortuny wniósł swój wkład w budov.!ę
szkoły. Szczodremu ANONIMOWI

składamy szczere wyrazy wdzięczności.
Dwie następne wpłaty pochodzą z

OŚRODKA SZKOLENIA ZAWODOWE­
GO DLA NIEWIDOMYCH w Krałco-

wie. Pierwszą kwotę w wysokości 107

zł wpłacili uczestnicy kursu, drugą
— dyrekcja i wykładowcy. Prosimy
ich o przyjęcie gorących podziękowań.

ZAKŁAD HANDLU WZGS „Samopo­
moc Chłopska'' w Krakowie przy ul.

Wielickiej 61 ofiarował nu budowę
szkoły 416 zł. Warto nadmienić, że

jest to dochód z urządzonej zabawy.
Okazuje się, że i w ton sposób mo­
żna zyskać fundusze na nasz cel.
Serdecznie dziękuiemy.

ZAŁOGA STACJI NOWA HUTA

wpłaca kwotę 1230 d na budowę je­
dnej z 1000 szkól dla uczczenia III

Zjazdu Fartjj" — czytamy na odwro­
cie kolejnego przekazu. Ofiarnym
kolejarzom, którzy biorą udział w

każdej akcji społecznej przesyłamy
wyrazy wdzięczności.

I na zakończenie dzisiejszej Irby
mamy do odnotowania wpłatę 70 zb

dokonaną przez zespół pracowników
APTEKI SPOŁECZNEJ nr 70 w Zabie­
rzowie. Ofiarodawcom gorąco dzięku­
jemy w imieniu uczniów naszej szkoły.

AKCJA TRWA!

Konto nosi nazwę: Czytelnicy „Echa
Krakowa" budują szkolę. Numer kon­
ta PKO — 4-9-600.

pory roku w ciągu ostatnich
100 lat.

W Oslo natomiast, gęsta
mgła zamknęła dostęp do lot­
niska.

A W TURCJI...

...Fala ostrych mrozów i
bardzo obfite opady śnieżne.
Na Wschodzie kraju, śniegi za­
blokowały sześć pociągów. Pa­
sażerowie ich otrzymują żyw­
ność,'- zrzucaną na spadochro­
nach przez samoloty wojsko­
we. Siódmy pociąg, który wy­
ruszył na ratunek pasażerów,
ugrzązł również w śniegach.

Lawina śnieżna, która zwa­
liła się na wioskę położoną we

wschodniej Turcji, zabiła 14
osób, w tym 5 kobiet i 4 dzie­
ci. *

Gwałtowna burza nad wyspą
Bahrein w Zatoce Perskiej
spowodowała śmierć 3 osób.
Zaniepokojenie wywołuje los
200 osób, pasażerów statków
znajdujących się na morzu, na

którym, szaleje sztorm, jakie­
go nie notowano od 35 lat. Za­
tonęło kilka łodzi i mniejszych
statków. Huraganowy wiatr
wyrządził znaczne szkody w

miejscowościach nadbrzeżnych.
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Sesja pleaarsa Rady Naczelnej
Towezzystwa Rozwoju

Ziem Zachodnich

8-17 maj
T ydzień
Ziem Zachodnich

4 bm. odbyła się w Warsza-
A wie V sesja plenarna Ra­

dy Naczelnej Towarzystwa
Rozwoju Ziem Zachodnich.
Obradom przewodniczył pre­
zes TRZZ, przewodniczący
nadzwyczajnej sejmowej ko­
misji Ziem Zachodnich —

prof. Stanisław Kulczyński.
Referat sekretarza TRZZ —

red. E. Męclewskiego obejmo­
wał ocenę działalności Towa­
rzystwa w roku ubiegłym i
ramowy program prac TRZZ
na rok bieżący.

Na obszarze całego kraju
działa 571 kół TRZZ — głow­
nię terenowych, zakładowych
i szkolnych.

Najważniejszym osiągnię­
ciem Towarzystwa było za­
inicjowanie i rozwijanie ak­
cji Współpracy miast i posz­
czególnych regionów Ziem
Zachodnich z miastami i re­
gionami ziem centralnych.

Główne wytyczne planu
działalności TRZZ na rok, bie­
żący zakładają m. in: aktyw­
ny współudział TRZZ w ak­
cji budowy tysiąca szkół na

Tysiąclecie, uporządkowanie
miast i osiedli na Ziemiach
Zachodnich, zorganizowanie
w dniach 9—17 maja TygocL
ńia Ziem Zachodnich, a w

dniu 1 września „Dnia TRZZ",
opracowanie polityki propa-
gandowo-wydawniczej obej­
mującej problematykę Ziem
Zachodnich i stanowiącej od­
powiedź na działalność zacho-
dnioniemieckiego rewizjoniz-
mu oraz zacieśnienie współ­
pracy z Polonią zagraniczną
m. in. w tej dziedzinie.

W przyjętej jednomyślnie
uchwale, sprecyzowane zosta­
ły najważniejsze punkty pro­
gramu

" dżfaTalhości TRZZ na

rok bieżący.
Uchwała wita III Zjazd Par­

tii jako tej siły, która w okre­
sie II wojny światowej wy­
sunęła hasto granicy na Odrze
i Nysie i pod kierownictwem
której naród polski doktmał
historycznego dzieła zjedno­
czenia Ziem Zachodnich z re­
sztą kraju.

Uchwała zwraca uwagę
fakt postępującej szybko na­
przód remilitaryzacji Niemiec
zachodnich i wzmożonych an­
typolskich wystąpień żachod-
nio-niemleckich kół rewizjo­
nistycznych, podkreślają/: po-

na

—a—

Każdego dnia

tysiąc wypadków
zaehrmń

Z dnia na dzień zwiększa się
w Krakowie ilość zachorowań
na grypę. Gdy w ub. czwartek
chorobie tej „uległo” 1030 o-

sób, to w piątek zachorowało
dalszych 1116 osób.

Podrzucono
niemowlę

Komisja gry „Lajkonik” podaje
do- wiadomości wyniki publiczne­
go losowania, odbytego w dniu
marca 1259 r. w Jaworznie,

„LAJKONIK”

35, 22, 10, 21, 19, 36

D6 M-tej gry „Lajkonika” złożo­
no 93.673 kupony o wartości wpła­
conych stawek zł 287.019.

Na wygrane z losowania nie­
dzielnego przeznacza się 50 proc,
wpłaconych stawek tj. kwotę zł
143.509.

Na wygrane z dodatkowego lo-
sewziiia — wtorkowego przezna­
cza ..się W proc, ogólnych wpły­
wów tj. kwotę, zł 28.701.

„MŁODSZY LAJKONIK”

W sobotę wieczór w domu
przy Uli Worcella 9; znalęzicito
podrzucone niemowlę. Dziew­
czynka około 10-dmowa, leża­
ła na ziemi na półpiętrze ka­
mienicy. Niemowlę znajduje
się obecnie w Domu Dziecka
przy ul. Krowoderskiej. (lov.)

— •-----

Krojiika wypadków
W Państwowej Szkol* Laborantów

Medycznych przy ul. Kolo’ek 12, wy*
bucht pożar na strychu. Dzięki akcji
Straży Pożarnej egień ugaszono. Spa­
laniu uiógJo 5 mi sufitu, a da“h ze­
stal częściowo uśzkcdzony.

❖
ftMolni MieczysteW Kuiyba (zcm. w

Azorach), znajdując slą w staąio nie- i

trzeźwym, zestal dotkliwie pobity, no|» ■
prawdopodobniej przez wspóluczęstni- |

_

tów libacji. Wypadek len miej- i mer banderoli posiada końców-
set w okolicy Wawel”. ;kę8o3.

22,16,27,8,2,20

Do 15-tej gry „Młodszego Laj­
konika” złażono 495.373 zakłady
o wartości wpłaconych stawek zł
82C.155.

Na wygrane przeznacza się 50

p.r>?-c . wpływów tj. kwotę 413.227.
Dalsze 5 procent wpływów prze­
znacza się na premie pieniężne
po 259 zł każda, które przypadają
na wszystkie kupony, których nu-

trzebę zdecydowanego odpar­
cia tych wrogich ataków. Ro­
snąca w szybkim tempie siła
ZSRR i krajów obozu socja­
lizmu silanowi poważne ostrze­
żenie dSa niemieckich impe­
rialistów i jest gwarancją
okiełznania ich wojennych pla­
nów.

W części organizacyjnej,
uchwała aprobuje ramowy
program działalności TRŻZ
ujęty w referacie, uwzględnia­
jąc ponadto szeroko zgłoszo­
ne w toku dyskusji liczne
wnioski i postulaty.

Ok. 20 tysięcy młodzieży
uczęszczać* będzie

w latach 1959-60
do szkół dla maturzystów

maturzystów'Kilka zaledwie miesięcy dzieli tegorocznych maturzystów od
ukończenia szkoły średniej. Na tych, którzy nie wybierają się

na wyższą uczelnię, a pragną zdobyć
czekają szkoiy dla maturzystów.

W roku szkolnym 1959—60120 tys. młodzieży. Zakłada się,
objętych zostanie nauką w'że kl»sv n^rws^e wsKtrutkirh
szkołach dla maturzystów ok.

T®‘

Makarios

rrr-9.-

sio
RZYM
L ntuzjastycznie witany wró-
*~ cił 1 marca do Nikozji po
3-letnim wygnaniu, arcybis­
kup Makarios.

Oblicza się, że w Nikozji
zgromadziło się, aby powitać
Makariosa 200 tys. osób, nie­
mal połowa greckiej ludnoś­
ci wyspy.

Makarios z balkonu pałacu
arcybiskupiego oznajmił zgro­
madzonym, że „Cypr jest wol­
ny”.

Odzyskał wzrok

u.„ deitjjtj
RZYM

\V7 niezwykły sposób odzys-
” kał wzrok, niewidomy od

wielu lat na skutek ciężkiej
kontuzji w wypadku samocho­
dowym, młody Sycylijczyk
Umberto Pintaudi.

Wszystkie operacje,
był poddawany w

wrócenia wzroku,
ły bez skutku.

W tych dniach,
silny ból zębów i został za­
prowadzony do dentysty. Kie­
dy ten usunął mu dwa zęby
trzonowe, Pintaudi nagie za­
czął widzieć. Okazało się, że
korzenie tych zębów wywiera­
ły ucisk na pewne nerwy łą­
czące
wym.

jakim
celu przy-
pozostawa-

cierpiał na

się z nerwem wzroko-

-9-

W „Lajkoniku**

1

przygbiowanie zawodowe,

przyjmą 10.670
absolwentów

ok. 3 tys. mto-
niż przyjęto do

klasy pierwsze wszystkich
typów szkól
tegorocznych
klas XI tj. o

dzieży więcej
tych klas w br. szkolnym.

W br. szkolnym, wę wszystkich
typach średnich szkół dla matu­
rzystów kształci się 15 tys. mło­
dzieży. Z tej liczby ok. 7 tys.
stanowią słuchacze studiów nau­
czycielskich, 4.3OO uczniowie śred­
nich szkól medycznych prowadzo­
nych przez resort zdrowia oraz

3.500 — młodzież szkół technicz­
nych podległych Ministerstwu

Oświaty.

Wachlarz. specjalności w

tych szkołach jest bardzo róż­
norodny. Obejmują one kie­
runki: ekonomiczny, chemii,
łączności (w tym także : tele­
wizja), mechaniczny, elektro­
energetyczny., 'przemysłu sbo-
żywęzaśp'”!

'

miheralńegó,' tiu-
dcwnićwa i hutnictwa.*1

V/ godzinach porannych,
teren targów udostępniony zo­
stał delegacjom oficjalnym.

Polska delegacja rządowa z

wicepremierem Piotrem Jaro­
szewiczem, oprt--si;ana przez
gospodarzy niemieckich, w

każdym ze zwiedzanych pawi­
lonów zagranicznych witana
była niezwykle serdecznie
przez gospodarzy. Szczególnie
serdeczne powitanie zgotowa­
ło delegacji polskiej kierow­
nictwo pawilonu radzieckiego,
które na cześć gości wydaio
specjalne okolicznościowe
przyjęcie.

Od gedziny 12, targi udostępnio­
ne zostały wszystkim zwiedzają­
cym. Tere'n targów zajmuje w ro­
ku bieżącym powierzchnię 237.206
rr.2 . Na tej wielkiej przestrzeni
znalazły pomieszczenie 22 wielkie
hale i 17 pawilonów. Ponadto 16
pawilonów znajduje się w róż­
nych częściach miasta.

Jeśli chodzi o udział wy­
stawców zagranicznych, to
obecne targi pobiły rekord
wszystkich poprzednich osią­
gając liczbę 9.380 wystawców
z 49 krajów całej kuli ziem­
skiej.

Największym wystawcą jest
Związek Radziecki.

U wejścia do pawilonu
znajdują się modele trzech
sputników radzieckich. Punkt
ciężkości ekspozycji radziec­
kiej to maszyny i wielkie u-

rządzenia przemysłowe. Obok
najróżniejszych maszyn, samo­
chodów, dźwigów, motorów
wszelkiego typu. Związek Ra­
dziecki eksponuje również
tradycyjne artykuły swego
eksportu, jak futra, produkty
.żywnościowe itp.

Nauka we wszystkich szkołach
dla młodzieży po maturze, pro­
wadzonych przez Ministerstwo

Oświaty, trwa 2 i pół roku. (Wy­
jątek — szkoły ekonomiczne, w

których -nauczanie jest dwulet­
nie). Szkoły te istnieją niemal
we wszystkich miastach woje­
wódzkich;

Ministerstwo Oświaty. pro­
jektuje opracowanie w najbliż­
szym czasie odrębnego statu­
tu szkól dla maturzystów, a

także załatwienie sprawy wy­
dania dyplomów ukończenia
takiej szkoły i legitymacji
uczniowskich.

—a—.

Wybery do rad
w ZSRR

MOSKWA.
\W niedzielę odbyły się wy-
W bory do rad najwyższych

i terenowych w 9 republikach
Związku Radzieckiego.

Według dotychczasowych
danych, do godz. 18 oddało
swe głosy w Federacji Rosyj­
skiej — 99,15 procent wy­
borców, na Ukrainie — 99,82
proc., w Kazachstanie — 99,76
proc., na Białorusi — 99,80
proc., w Uzbekistanie — 99,77
procent, w Tadżykistanie —

99,97 procent.
Na Łotwie, wzięło udział w

glosowa-niu do godz. 19 — 99,6
procent wyborców.

Przelot

4 tysięcy km
w czasie
5 gedz. 7 min.
WASZYNGTON

Odrzutowy samolot pasażer­
ski ,,Boeing-707” pobił re­

kord prędkości podróżnej ma­
szyn swojej kategorii.

Mając na pokładzie 106 pa­
sażerów oraz 8 członków za­
łogi: „Boeing-707” przeleciał
trasę Nowy Jork — Los An­
geles (około 4 tysiące km) w

czasie 5 godzin i 7 minut

z silni-
rozwijający

Skuter młodzieżowy
kiem 25 fcm,
szybkość ok. 30 km/godz., wy­
stawiony na X Międzynarodo­
wych Targach Zabawkarskich

w Norymberdze.

Oor*
marszałka

Woroszylowa
dla Uniwersytetu
Jagiellońskiego

W zeszłym róku odwiedził
Kraków przewodniczący Rady
Najwyższej ZSRR marszałek
Kliment Woroszyłow. W cza­
sie swego pobytu złożył wizytę
rektorowi UJ.

W sobotę konsul ZSRR w

Krakowie G. F. Polakow za­
wiadomił Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krakowa o darze
marszałka dla Uniwersytetu.
Jest to biblioteka naukowa li­
cząca 2.500 dzieł z wszystkich
Rędzin więdzy. 0- .

Uroczyste przekazanie b.i?
fiiióteki ’

. przedstawicielowi
miasta i senatu UJ nastąpi
dziś o godz. 13. (bz)

TTwrą3

Polska ekspozycja

jesteo z czołowych miejsc
wśród wystawców z całego świata
VY/ niedzielę otwarte zostały dla zwiedzających Mię-
v' dzynarodowe Targi Wiosenne w Lipsku.

UJcliólt prztfgcrtcwań
ho refortettg usłycju szkofosege

Uchwała Zarządu Głównege
Zwiąźkś Naaszycielstwa Polskiego
W Warszawie zakończyło

się plenarne posiedzenie
Zarządu Głównego' Związki
Nauczycielstwa Polskiego.

Plenum, przyjęło uchwal'
precyzującą stanowisko związ­
ku w. kwestii reformy ustroji
szkolnego.

AMBASADOR ZSRR w NRD, M.
G. Pierwuchin, złożył na polece­
nie rządu radzieckiego 28 lutego
wizytę I sekretarzowi KC SED, W.

Ulbrichłowi, oraz premierowi O.

Gro.tewohlowi, i odbył z nimi
rozmowę w sprawach ^wiązanych

. z propozycją rządu ladzieckiego,
dotyczącą zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami i likwidacji
reżimu okupacyjnego w Berlinie
zachodnim.

W KAIRZE podpisano 28. II.

brytyjsko - egipskie porozumienie
finansowe. Reguluje ono sporne
kwestie finanspwe, jakie wynikły
po upaństwowieniu (w roku 1956)
Kanału Sueskiego, nałożeniu se-

kwestru na mienie bryiyiskio w E-

gipcie, oraz zamrożeniu aktywów
egipskich w bankach Anęj’ii.

STRAJK górników 1-elgi‘skich,
który trwał dwa tygodnie, został

zokończony w sobotę. 7.000 górni­
ków, którzy mieli być zwolnieni z

pracy, obiecano zatrudnieni w

innych zakładach, przemysłowych.
DO DELHI przybyła 11 osobowa

francuska ekspedycja alpinistyczna
pod kierownictwem J. Franco.

Ekspedycja udaje się w Himalaje,
by zdobyć jeden z najtrudniej­
szych tamtejszych szczytów — Jan-

nu, wznoszący się 7.7i0 m ponad
poziom morza.

WSKUTEK ULEWNYCH DFSZ-

CZÓW, rzeka Parana zalała ol­
brzymie terytorium 4 prowincji
Argentyny. W prowincji

’ C
znalazło się pod wodą 70 procent
obszaru zasiewu bawełny. WecKug
obliczeń, straty wynoszą 2 rhilięr-
dy peso. Wielu mieszkańców zo­
stało bez dachu nad głową.

NA GRYPĘ, w dniach od 14 do
21 lutego w Angói i Walii zniarło
1.121 osób. W7 poprzednim tygod­
niu liczba śmiertelnych ofiar cho­
roby wy niosła 455.

I

Chaco i

ti

Dla polskiego pawilonu,
niedziela rozpoczęła się pod
dobrym znakiem.

Już w pierwszych godzi­
nach sprzedaliśmy obra­
biarki za kwotę blisko 300
tysięcy dolarów.

Zarówno pod względem po­
wierzchni zajmowanej przez
wystawę, jak i pod względem
liczby eksponatów, Polska na

tegorocznych targach wio-,
sennych w Lipsku zajmuje
jedno z czołowych miejsc.

*

W lipskiej hali kongresowej
odbył się międzynarodowy po­
kaz mody damskiej, w której
wzięły udział firmy z 7 kra­
jów europejskich.

Z dużym uznaniem przyję­
ta została przez publiczność
kolekcja wystawiona przez
warszawskie przedsiębiorstwo
„Moda polska".

rozkłada lotów
Polskie Linie Lotnicze „Lot”

wprowadziły od 1 marca br.

nowy rozkład lotów, który obo­
wiązywać będzie do końca kwiet­
nia br.

Rozkład letnich lotów wej­
dziewżycie1maja—wdniuw
którym cofniemy zegarki o go­
dzinę, w związku z wprowadze­
niem czasu letniego.

Zmiany w zasadzie nie są wiel­
kie: 15—20 minutowe. Np. odlot
z Watszawy do Krakowa — 7 .55 i

16.10.
Oc&ot z Krakowa — 7 .3Ó i 17.10.

naszej oświaty,
w przemówieniu
KC PZPR — VŻŁ
naradzie pariyj-
oświatowego we

r. oraz w tezach
KC PZPR.

przyspo-
i ógói-

uchwały

W uchwale tej Zarząd
alówny ZNP wyraża pełne
wsparcie dla kierunku retor-

ny systemu
.-kreślonego

sekretarza
łomulki na

■ego aktywu
rrzsśniu ub.
III Plenum

W myśl tego, należy przy-
tąpić do stopniowej . reorgam-
acji 7-letniej Szkoły podsta­
wowej przez dodanie 2 klas
lauczania w zakresie
obienia zawodowego
^kształcącego.

W dalszej części
tarząd Główny wyraża pełne
■oparcie dla poczynań Mini-
terstwa Oświaty, zmierzaią-
ych do organizowania od
ajbliższego roku szkolnego

1959/60 dwuletnich szkół przy-
posobienia zawodowego w

lieście i na wsi, łączących
lementy wiedzy ogólnej z te-

retycznym i praktycznym
■rzysposobieniem zawodo­
wym.

Dodatkową przesłanką dó
etormy systemu kształcenia
•yloby — zdaniem Związku

zrealizowanie uchwały
jazdu oświatowego o przedlu-
eniu okresu kształcenia mło-
’zieży w szkole średniej ogól-
okształcącej o 1 rok.

Czy nowy
amerykański
iztuezRy satelita
sszsdhiaorbitę
■V/sobotę wystrzelony został
*1 w USA za pomocą dwu­
stopniowej rakiety nowy sztu­
czny satelita — pierwszy z

”tzw. serii „Discoyerer” („Od-
trywca”). ... tj

Waga satelity, wraz z ka­
dłubem drugiego członu rakie­
ty, który ma wejść na orbitę
jako jego część składowa —

wynosi około 590 kilogramów.
Waga aparatury pomiarowej
wynosi 18 kilogramów.

Jak podano, w razie powo­
dzenia próby,' w następnych
satelitach typu „Discorerer”
umieszczone mają być myszy

i małe małpki.
❖

Ministerstwo USA wydało
w niedzielę, w 15 godzin po
wystrzeleniu satelity — komu­
nikat, który stwierdza,. że nie
wiadomo na razie, czy wszedł
cn na orbitę, czy też spadł na

Ziemię i spłonął w gęstych
warstwach atmosfery.

-- O--
Naczelnik Harcerstwa
Ma Zakrzewska
w Krakowie

W Krakowie bawiła ostatnio
Naczelnik Harcerstwa harcmi-
strzyni. Zofia Zakrzewska, bio-
rąc m. in. udział w posiedze­
niu programowym Komendy
Chorągwi Krakowskiej
oraz wizytując trwające
nie na terenie naszego
wództwa szkoleniowe
harcerskie: kurs podharcmi-
strzowski w Krościenku, kurs
dla instruktorów wiejskich w

Rytrze oraz instruktorów dru­
żyn specjalnych w Rabce, (p)

ZHP
obec-
woje-
obozy

Co słychać?
W miasteczku Lannión (Fran­

cja zachodnia) obchodzono

uroczyście w restauracji chrzci­
ny noworodka. Jedzono i pito
obficie. Po uczcie, zaproszeni
goście, ojciec, matka oraz ro­
dzice chrzestni opuścili .okal

udając się do swoich domów;
ktoś zauważył, że przecież
nikt nie zabrał dziecka. Po

powrocie do restauracji, zna­
leziono pozostawione tam nie­
mowlę, które spało w podusz­
ce na krześle. @ Najmłodszą
matką w Szwecji Jest pewna
12-letnia dziewczyna. W ostat­
nich dniach urodziła ona có­
reczkę, która waży prawie 3

kilogramy. Ojcem dziecka jest
15-ąetni chłopak.
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Firebird III

samochód

przyszłości
W amerykańskich zakładach

General Motors skonstruowa­
no niedawno osobowy model
samochodu, tzw. „Firebird
III". Ten dwuosobowy pojazd
napędzany jest przez turbinę
gazową o mocy 225 KM. Zew­
nętrznie wykazuje on spore
podobieństwo do superaero-
dynamicznego myśliwca od­
rzutowego.

„Firebird 111“ nie ma kie­
rownicy ani pedałów. Do je­
go prowadzenia wystarcza
pojedynczy drążek sterowni­
czy, umieszczony między fo­
telami i obsługiwany przez
dowolnego z jego dwóch pa­
sażerów. Odpowiednie mane­
wrowanie tym drążkiem poz­
wala na wykonywanie wszel­
kich czynności kontrolnych,
realizowanych „normalnie" za

pośrednictwem kierownicy o-

raz pedałów gazu, sprzęgła i
hamulca.

Na odpowiednim odcinku
szosy doświadczalnej prowa­
dzenie samochodu może prze­
jąć specjalny automat. Jego
całkowicie samoczynne dzia­
łanie oparte jest na sygnałach
wielkiej częstotliwości, wysy­
łanych przez zainstalowane w

nawierzchni szosy „przewody
kierujące".

Obok właściwego silnika na­
pędowego „Firebird 111“ po­
siada silnik dodatkowy. Jego
zadaniem jest napęd pomocni­

czych urządzeń hydraulicz­
nych i prądnicy zasilającej
skomplikowaną aparaturę e-

lektryczną samochodu.

Samochód można zdalnie
przygotować do jazdy za po­
średnictwem gwizdka ultra­
dźwiękowego. Jego dźwięk
uruchamia wszelkie urządze­
nia pomocnicze samochodu.
Gwizdek jest więc szczególne­
go rodzaju „kluczykiem" do
stacyjki rozdzielczej pojazdu.

Nie trzeba podkreślać, że
„Firebird III” stanowi na ra­
zie pojedynczą konstrukcję,
przeznaczoną do celów czy­
sto doświadczalnych.

Co kraj...
Już przeszło od roku ciągnie się

sprawa rozwodowa pewnej Fran­
cuzki. Sądy w Paryżu i Rzymie
odsyłają sobie nawzajem akta

sprawy i żadna ze stron, ani sąd
włoski ani francuski nie chce

ustąpić. Powódka natomiast sta­
nowczo domaga się rozwodu, a

prośbę swą motywuje tym, że

wyszła za mąż za Francuza, któ­
ry potem w rzeczywistości okazał

się Włochem. Sąd włoski uważa,
że ślub mimo wszystko jest waż­
ny, prawo francuskie natomiast

przewiduje anulowanie małżeń­
stwa w takim wypadku, (bk)

Sowa w akcji — tak można by zatytułować to zcljecie,
wykonane przez amerykańskich zoologów. Jak sowa' polu­
je nocą? Czy naprawdę tak świetnie widzi, czy też może
kieruje się słuchem? Najnowsze badania zdają się potwier­
dzać to ostatnie: .

Sowa zamknięta w pomieszczeniu w warunkach idealnej
ciemni nieomylnie zaatakowała małą mysz, skoro tylko ta

próbowała się poruszyć.
Radar sowy — to nadzwyczajnie czułe ucho, łowiące

dźwięki nieuchwytne dla człowieka. Ledwie wyczuwalny
szelest jest dla niej nieomylnym drogowskazem, (db)
XXJOOCXXX.KXX» X*JOOCXMXXXXXOOuOQOauOOOTXOŁWOOOOOOOOOOOCV<X)OOOOOOOOOOOOOOt^OOOOOOOOC

Druk książki
Wpomieszczeniu

wiel­
kości pokoju mieszkal­
nego, przy jednej z

bocznych ulic Londynu,
stoi tajemnicze urządzeń'e.
Szaro-zięlony aparat czasów
elektronowych. Tylko kilka
czerwonych i zielonych lam­
pek sygnałowych, kilka wska­
zówek, które drżąc przemie­
rzają skalę, wskazuje, że ta­
jemnicza maszyna pracuje. Z

przeciwległego końca maszy­
ny wysuwa się taśma papieru,
zawiera ona 250 stron książ­
ki naukowej. Cały druk trwa

pięć minut.

Maszyna, wynaleziona w

USA i ulepszona w Anglii, na­
zywa się „Xeronic". Posiada
ona szczególne możliwości za­
stosowania. Dzięki niej moż­
na uzyskać nowe wydanie,
względnie mówiąc ściślej re­
produkcję wyczerpanego dzie­
ła w jednym egzemplarzu, co

rzecz jasna ze względów go­
spodarczych było dotychczas
zupełnie nieosiągalne. W W.
Brytanii ukazuje się rocznie
około 10.000 książek, wiele z

nich rozchodzi się błyskawicz­
nie i nie należy do rzadkości,
że niektóre wydania są do
nabycia tylko w ciągu jednego
dnia. Znamy to i z naszej
praktyki. Cóż uczynić jeśli ja­
kaś biblioteka, uczony czy
wreszcie, amator „przegapi"
dzień, w którym można było
daną książkę nabyć? Dotych­
czas mógł mieć tylko nadzie­

ję, że zdoła książkę pożyczyć
od szczęśliwego nabywcy lub
po pewnym czasie nabyć ją w

antykwariacie. Technika e-

lektronowa umożliwia znale­
zienie jeszcze innego wyjścia.
Kopia starego, wartościowego
druku czy nieosiągalnego dzie­
ła naukowego o objętości 250
stron, kosztuje przy zastoso­
waniu „Xeronicu“ okrągło. 10
funtów szterlingów.

Narodziny „elektronowej"'
książki są bardzo ciekawe.
Żądana książka przenoszona
jest kartka po kartce na mi­
krofilm. Z filmu obraz stro­
ny rzucany jest przy użyciu
systemu soczewek na po­
wierzchnię walca, naładowa­
nego prądem elektrycznym.
Tylko w miejscach, na które
pada światło, ładunek elek­
tryczny znosi się. I tylko te

miejsca chwyta rozpylany na­
stępnie nad walcem również
elektrycznie naładowany
czarny proszek. Pokrywa on

w ten sposób miejsca, które
na oryginale zajmował druk.
Teraz wystarczy już tylko
puścić na walce papier i tekst
zostanie wydrukowany. Taśma
papieru przechodzi jeszcze
przez „piec utrwalający", w

którym druk otrzymuje wyra­
zistość i trwałość. Pocięcie pa­
pieru i zszycie wydrukowa­
nych stron w książkę, jest już
drobiazgiem.

Obecnie czynna jest w Eu­
ropie tylko jedna tego typu

Martwa litera
W kodeksach i ustawach

spotyka się od czasu do czasu

tzw. „martwy przepis". Oka­
zem takim jest np., jak mnie
uczono, artykuł kodeksu kar­
nego grożący więzieniem lub
aresztem za udział w poje­
dynku. Wiadomo, że ten spo­
sób prywatnego załatwiania
porachunków wyszedł już dość
dawno z mody i przepis stał
się — nieaktualny. Kiedy więc
studenci pocięli się szabliska-
mi w Lasku Wolskim o pewną
hrabiankę, w sprawę nie wkro­
czył już prokurator a tylko
uniwersytecka komisja dyscy­
plinarna.

Takie martwe przepisy sta­
nowią kwestię na pewno cie­
kawą, ale raczej teoretyczną.
Istnieje jednak wiele innych
przepisów, jak najbardziej
realnych, związanych ściśle z

naszym życiem, a jednak... w

praktyce nie wykonywanych i
faktycznie „martwych". Mó­
wią o tym codzienne obserwa­
cje, mówią nasi Czytelnicy,
zwracając się do „Echa"
najrozmaitszych sprawach.

Gdzie szukać przyczyn?
Zaczyna się od nieznajomo­

ści przepisów. W ich gąszczu
gubią się nawet prawnicy, a

cóż dopiero przeciętny obywa-
OOOOOQOOOOOOQOOOOOOOOCKXXXXXXXX»tKXXXXXXX

pięć minut

w

maszyna, właśnie w Londynie.
Przedsiębiorstwo, które zary­
zykowało jej sfinansowanie,
nie może uskarżać się na brak
klientów. Długa lista zamó­
wień wystarczy na długi czas.

(Dalszy ciąg na str. 4)

Chociaż karnawał dawno się skończył, prasa zachodnia ciągle
jeszcze komentuje towarzyskie wydarzenia tego okresu, nie

szczędząc pikantnych szczegółów. Na pierwsze miejsce wysuwa
się chyba wielki 4-dnlowy bal w Estoril. Estoril to taka modna

portugalska miejscowość, a jeśli wierzyć pogłoskom, karnawał

pochłonął 280.000
doi. i zgromadził
znane osobistości
z kilku krajów.
Sądząc ze zdję­
cia, bawiono się
nieźle. Właśnie

widzimy, jak bra­
tanek Winstona

Churchilla zaba­
wia gości swym

śpiewem, podczas
gdy jego żona
w kostiumie Ala

Marlena Dietrich

stara się przy­
pomnieć słynną
gwiazdę ekranu.

(db)

tel... Ustawy emerytalne,
kwaterunkowe zasady obli­
czania czynszów, prawo pra­
cy... Kompetencje, hierarchie,
odwołania... Ileż to razy czło­
wiek nawet nie wie, że ma

prawo do odszkodowania ,do
renty czy bodajże do wyjaśnie­
nia wysokości świadczeń, za

które płaci! A ileż razy, sko­
ro nawet dotrze do potrzebne­
go rozporządzenia czy okólni­
ka, staje przed nim bezradny,
bo go... nie rozumie.

Inna grupa przepisów: zna

je każdy, bo wiszą we wszyst­
kich klatkach schodowych wy­
drukowane na olbrzymich ar­
kuszach. Nie wolno wyrzucać
śmieci.na schody, trzymać go­
łębi na strychu, trzepanie mo­
że odbywać się tylko w okre­
ślonych godzinach i nie na

balkonie, wzbronione jest wy­
rzucanie śmieci z okna na po­
dwórze... Itd. itd. Wiemy, wie­
my, tylko... kto sprawdza wy­
konywanie tych zarządzeń?
Czy widział ktoś kiedy, by
funkcjonariusz Prezydium
DRN kontrolował, czy przed
godziną 7 rano chodniki są o-

czyszczone z lodu i błota? By
milicjant ściągał suszącą się
na balkonie bieliznę? Kto zo­
stał kiedykolwiek za takie
„przestępstwa" ukarany?

Ktoś powie: każdy powinien
pilnować swych bliźnich, ale...
lokator nie poda do kole­
gium niesumiennego dozorcy,
a dozorca .nie wymieni naz­
wiska niechlujnego lokatora,
bo i jeden i drugi nie chce
mieć wroga W kamienicy. Ta
sama sytuacja w „zaciszu"
wspólnego mieszkania: „niech

i ona tłucze się nawet do półno­
cy, byle tylko w kuchni dała
nam spokój...” Dopiero kie-

prawa
dy dozorca z domownikami
lub współlokatorki znajdą się
na ścieżkach wojennych do
kolegiów zaczyna napływać
potok słusznych zresztą skarg.

Bo inaczej nie łatwo jest
zdecydować się na skierowanie
sprawy na drogę sądową lub
administracyjną. Zawsze to i
koszta i kłopoty... Ponadto —

regułą jest, że rozstrzygnięcie,
czy ukaranie następuje dopie­
ro po długich, długich miesią­
cach. Więc czy warto w ogóle
zaczynać? Szkoda czasu, mimo
że sprawa jest ujęta w prze­
pisach, słuszna jasna i na

pewno wygrana.
A skoro już nawet przyjdzie

do rozstrzygnięcia, kiedy wy­
rok lub orzeczenie zapadło,
jak długo trzeba czekać na

egzekucję? Zwłaszcza w spra­
wach mieszkaniowych zwykle
w ostatniej chwili następuje
na skutek jakiegoś zażalenia
czy źle pojętej interwencji
wstrzymanie .odroczenie, po­
nowne rozpatrzenie. I koło-
myjka rozpoczyna się od no­
wa, po to, by...

...By w końcu stanąć przed
faktem, że nawet ostateczna,
prawomocna i nieodwołalna
decyzja nie może być jednak
wykonana, bo brak np. miesz­
kania zastępczego dla lokato-
ra-awanturnika. I przez ten

prosty fakt tracą swój sens

mnogie przepisy...
A wraz z nimi traci swoje

znaczenie wiele innych, podo­
bnych zakazów i nakazów, a

u szeregu obywateli wytwa­
rza się nawyk lekceważącego
traktowania wszelkich w ogó­
le przepisów. I to nie tylko
tych, które zakazują nieprzyj*-
mowania biletu od kondukto­
ra w tramwaju lub nieprze-
chodzenia przez tory kolejo­
we. Od tego się zaczyna. Fi­
nałem zaś jest chuligaństwo
mieszkaniowe, nadużycia gos­
podarcze, bójki itp.

Wtedy już przepisy przesta-
ją być „martwe” — w sprawę
wkracza prokuratura. Ale nie
ma zbytnich powodów do ra­
dości, bo przecież ważniejsze
jest, żeby takim faktom zapo­
biegać, niż je potem piętno­
wać karami. Warunkiem ko­
niecznym jednak do poprawy
sytuacji jest zabranie się do
tych drobnych przepisów, z

którymi każdy z nas spotyka
się na codzień. Po to, aby nie
tylko te. drobne przepisy, ale
i te wielkie prawa przestały
być martwą literą...
WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

Czerparka -

gigant
do wydobywania

„Stracone zachody miłości"
należą do najwcześniejszych
dzieł dramatycznych Szekspi­
ra; reprezentują w całej pełni
styl jego młodości. Ambitny
prowincjusz, z buławą pierw-
•pego dramaturga świata w

tornistrze, zdobywa rychło
kontakty w wielkim świecie
Londynu — i kurczowo chło­
nie gusta swych możnych pro­
tektorów.

Już w Anglii Szekspira
Kierunek powstał tak zwa­

ny eup.huizm:
Pisać doradzał tylko meta­

forą —

przypomina wybitny poeta
współczesny. Euphuizm był
panującym stylem renesanso­
wych salonów Londynu. Nie
tylko sztuki — lecz i obycza­
ju. Lubowano się w formach
kunsztownych i wyszukanych;
nawet w wysłowieniu na co­
dzień unikano dosłowności.
Spytać damę: „Kiedy pani
wstała?" — nie należało do
dobrego tonu. Gentleman py­
tał: „O której unieszczęśliwi-
ła pani swe łoże?". Nie bez u-

śmiechu, zapewne. Ta sztucz­
ność była świadoma siebie I

niechybnie występowała w

oparciu o wdzięk, z przymie­
szką zabawy. Odwrotną stro­
ną napuszoności jest parodia.

Bohaterowie „Straconych
zachodów miłości" wyrażają
się euphuistycznie. Zarówno
wtedy, gdy prowadzą lekką I

konwersację towarzyską i u-1

prawiają flirt, jak i wtedy,
gdy przemawiają językiem na­
miętności, komediowo pogod­
nej, lecz już prawdziwej. Kon­
wencja ta stwarza uroczy luz.
pozwala rzeczom dziać się pół
żartem, pół serio. I nic to, że
stacza się w parodie: ona jest
jej przedłużeniem. Owe sceny
gminne, tak dla Szekspira
charakterystyczne, w których
postacie prostaków, grotesko­
we i po flamandzku soczyste,
dysputują uczenie o przed­
miotach wysokich, niezbyt dla
siebie samych zrozumiale, —

owe sceny stanowią nie tylko
kontrast dla planu wielkopań-
skiego, poważnego. Przedrze­
źniają go, by z wdzięczną na­
turalnością znów ustąpić miej­
sca poezji serca.

Nazbyt, co prawda, ucywili­
zowanego, jak na nasz smak.
W wieku demokracji i Hłaski
te rzeczy dzieją się prościej.
Technika gry miłosnej nie
wymaga aż takiego kunsztu.
„No, dość o tym Kancie; teraz

się kładź" — przecież i tę fa­
zę obyczajową mamy już za

sobą! Płaczcie, siwiejący don-
żuani starej daty: nic po wa­
szej sztuce. I ja z wami uro­

Ludwik FS&s^e^

nię malutką Solidarnościową
łezkę, na pewno nie pozbawio­
ną kompleksu wobec dziar­
skich osiemnastolatków. Ale
zaniżone wymagania w zakre­
sie wymowy na pewno nie
przyczynią się do rozwoju dra­
maturgii. „No co, cizia, idzie­
my?" „Idziemy". Ot i cała ko­
media współczesna na tematy
miłosne. Bez odrobiny euphu-
izmu — w sprawach teatru

przynajmniej — ani rusz.

Ale z nadmiarem euphu-
izmu — również. Wróćmy więc
do Szekspira.

„Stracone zachody miłości"
stają po stronie natury —

przeciw sztuczności. Wszelako
sztuczności — mówiąc nieco
euphuistycznie — zbyt wiel­
ką składają daninę. Nawet,
jak na gust donżucnów sta­
rej daty. Z iskierką gorącości
w środku, zapowiadającą
przyszłą wielką erotykę swe­
go autora, na zewnątrz po­
brzękują uczoną literackością;
nawet wtedy, gdy ją wykpi-
wają. Widz, bombardowany
nieustannie przez aforyzmy i
przenośnie, nie jest w stanie
wysmakować całej ich subtel­
ności. Symetryczna budowa
komedii zbyt łatwo nozwala

przejrzeć, zamiary fabularne.
Parodie autorów antycznych
bawią tylko tęgich łaclnni-
ków, a wstawki parodystycz-
no-teatralne nasuwają złośli­
we aluzje recenzentom. „Stra­
cone zachody miłości" śą. two­
rem kultury wyszukanej, po­
etycznej, erudycyjnej. Są bi-
belocikiem. Ale sprzed lat bez
mała czterystu.

Że młody Szekspir napisał
sztukę, która nie w całości
przetrwała próby czasu — to

jeszcze dla autora „Hamleta"
nic złego. Ale dzisiejszy rea­
lizator, biorąc ją na. warsztat,
musi wiedzieć, co żywego chce
przez nią zakomunikować wi­
downi. Przed wykonawcami
krakowskiego przedstawienia
stanął więc nie lada problem:
jak zatuszować starcze plamy
szekspirowskego tekstu. I do­
konali tego. Przy pomocy
chwytu równie przemyślnego,
co prostego: aktorzy mówią
tak szczebiotliwie i tak się
wdzięcząc, że 90 proc, tekstu
do widza nie dociera. Reszta

ginie w przepychu „wystawy":
sute kostiumy, nic nie mówią­
ce o bohaterach, często za to

zmieniane, tak zaprzątają

wzrok widza, że zapomina on

o posiadaniu uszu.

Jedną z ról gra Kazimierz
Meres. Jest to już drugi Me-
res, którego nazwisko łączy
się z Szekspirem. Pierwszy, i-
mieniem Franciszek, autor

wydanego w r. 1598 dziełka
pt. „Palladis Termia, czyli
Rzeczypospolita dowcipu", po­
łożył wielkie zasługi dla usta­
lenia chronologii szekspirow­
skiej. Z przyczyn wyżej po­
danych zasługi drugiego dla
Szekspira — nie są znane. O
innych wykonawcach nie
wspominam, ponieważ żaden
stary szekspirolog nie nazywa
się Zazula, Kuźniakówna itd.

Koncepcji odnowienia „Stra­
conych zachodów", leżącej u

podstaw spektaklu, przeszka­
dzał tylko K. Witkiewicz wy­
raźnym podawaniem monolo­
gów. Niekiedy scenki „gmin­
ne". były zabawne przez to, że

przechodziły w infantylny
bełkot, w grę czystego absur­
du w miejscach absurdalnych
właśnie — i wychodziło coś
bardzo współczesnego, w ro­
dzaju „Zielonej Gęsi". Choć
z rzadka, rozpraszało to obłok
nudy, snujący się nad widow­
nią — by tak rzec banalnie,
ale euphuistycznie.

LUDWIK FLASZEN

Teatr Stary im. H. Modrzejew­
skiej: „Stracone zachody miłości".
Reż. Wi. Krzemiński, scenografia
W. Krakowski.

rłotu
Instytut „Unipromiedż",

wspólnie z zakładami budowy
maszyn ciężkich w Irkucku,
zakończył projekt techniczny
największej na świecie czer­
parki, która będzie pracowała
przy wydobywaniu złota. Po­
jemność czerparki wynosi 600
litrów, a głębokość, do której
może się zanurzać — 50 me­
trów.

Czerparka ta jest, jak gdy­
by fabryką wydobywającą
złoto. Będzie ona pracowała
w największym w ZSRR re­
jonie złotonośnym — nad
rzeką Leną. Czerparka prze­
mywać będzie do 3 milionów
metrów sześciennych masy ko­
palnianej rocznie i zastąpi
pracę 12 tysięcy robotników.
Swoją długością (230 metrów),
szerokością (46 metrów) i wy­
sokością równą wysokości 10-
piętrowego domu, czerparka
przypomina statek oceaniczny.
Ogólny ciężar jej konstrukcji
przekracza 6000 ton.

Dla dostarczenia czerparki
do miejsca jej przeznaczenia
trzeba będzie użyć kilku po­
ciągów towarowych. Wszystkie
procesy pracy czerparki będą
zmechanizowane i zautoma­
tyzowane. Obsługiwać ją bę­
dzie 10 robotników, a pracę
jej obserwować się będzie za

pomocą dwóch urządzeń tele­
wizyjnych.
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O działalności

Miejskiego Komitetu Turystyki
mówi przewodnicząca

Maria Nesarzewska
>odo>bnie, jak w latach ubie­

głych, również w tym roku Kra­
ków przeżywać będzie duży „na­
jazd” turystów krajowych i za­
granicznych. Do naszego miasta

przylbędą tysiące osób, pragną­
cych zwiedzić liczne zabytki kul­
tury, przyjrzeć się imprezom Fe­
stiwalu Sztuki „Dni Krakowa”

ltp. Ponadto przez Kraków podą­
żać będą liczne rzesze turystów,
udających się w Beskidy, Tatry,
a nawet Bieszczady. Tranzytem
gościć będą w naszym mieście
również i ci, dla których miej­
scem docelowym są uzdrowiska
Polski południowej, a także no­
we ośrodki życia gospodarczego,
jak Skawina, Oświęcim itp.

Wszystkich przybyszów trzeba

będzie zakwaterować, wyżywić,
dać im rozrywkę. Pracami tymi
cajmie się szereg placówek tury­
stycznych jak np. ,,Orbis”, PTTK

oraz placówek usługowych, jak
KZG( Miejskie Hotele itp. Ktoś

jednak musi czuwać nad całością,
musi uzgadniać całokształt pracy
związanej z ruchem turystycz­
nym. W Krakowie takim czynni­
kiem jest Miejski Komitet Tury­
styki. Chcąc zapoznać się bliżej
z pracą Komitetu przeprowadzi­
liśmy wywiad z przewodniczącą
tej placówki, p, M. Nosarzewską.

— Jednym z wycinków pras­
cy Komitetu jest inicjatywa
na odcinku budowy nowych
inwestycji i rewindykacji
dawnych obiektów turystycz­
nych. Czy możemy prosić o

kilka przykładów dotyczących
tej dziedziny?

— Komitet Turystyki wznowił i

przyspieszył akcję budowy Domu

Turysty w Krakowie. Przekwate­
rowano lokatorów z przeznaczo­
nego do rozbiórki domu — i o-

becnie przeprowadzane są już pra­
ce związane z urządzeniem terenu

pod nową budowlę. Wznowiono

rewindykację budynków przy ul.

Oleandry. W tym wypadku „Bi-
prostal” zobowiązał się w ciągu
dwu lat przenieść się do własne­
go biurowca, pozostawiając gmach
ponownie dla turystyki. Duży, na­
cisk położono na budowę nowych
hoteli w Krakowie. Prez. Rady
Narodowej zaplanowało w okre­
sie do 1985 r. budowę Z nowych
hoteli komunalnych, po 400 łóżek

każdy. Definitywnie załatwiono

już sprawę fundamentów budowli

przy al. Puszkina. Fundamenty
Prezydium RN m. Krakowa prze­
kazało Min. Komunikacji ł po­
wstanie tu duży hotel „Orbisu”.
Wznowiono także starania o re­
windykację dawnego pałacu Wo­
łodkiewiczów przy Placu Dworco­
wym. Komitet usilnie ubiega się
o przeniesienie mieszczącej się tu

poczty. Powstałby tu hotel dla 1000
osób.

— W ub, roku na łamach
„Echa” pisaliśmy o koniecz­
ności zorganizowania, w Kra­
kowie kilku campingów. Sły­
szeliśmy, że i tą sprawą zain­
teresował się Komitet?

— W tym roku w Krakowie

przewiduje się utworzenie 2 cam­
pingów, co niewątpliwie wpłynie
na rozładowanie olbrzymich tru­
dności zakwaterowania w hote­
lach. Jeden z campingów zorga­
nizowany zostanie przy ul. Pia­
stowskiej. Urządzeniem tego cam­
pingu zajmie się Rada Wojewódz­
ka LZS. Lokalizacja została już
zatwierdzona, LZS posiada odpo­
wiednią ilość namiotów, sprzętu,
w trakcie budowy znajdują się
domki campingowe. Przy campin­
gu tym, który ma być gotowy w

maju br., urządzony będzie rów­
nież odpowiedni parking dla sa­
mochodów osobowych i motocy­
kli. Urządzeniem drugiego cam­
pingu ma zająć się PTTK 1 po­
wstałby on przy ul. Mogilskiej.

— A w jakim kierunku
zmierza przygotowanie no­
wych kadr?

— Z inicjatywy Miejskiego Ko­
mitetu Turystyki powstało w Kra­
kowie Studium Hotelarsko-Tury­
styczne. Szkoła ma obecnie 41

słuchaczy przyjętych tu po dużej
maturze. Za niespełna 2 lata, a

więc po ukończeniu nauki 1 od­
byciu praktyk w hotelach Krako­
wa, Zakopanego 1 Krynicy absol­
wenci obejmą stanowiska recep­
cjonistów, inspektorów wyżywię-
nia; kierowników uzdrowisk itp.
Do pracy przystąpią oni nie tyl­
ko z odpowiednią znajomością
zawodu, ale także i... obcych ję­
zyków. Oddzielnie szkolenia np.
przewodników prowadzi PTTK.

— Komitet Turystyki posia­
da niewątpliwie również dane
statystyczne. Chcielibyśmy
zorientować się, jaki jest na­
pływ turystów do Krakowa?

— Dokładnie trudno jest o tym
powiedzieć, gdyż brak jest pełnej
ewidencji. Ale, jako przykład, mo­
gą posłużyć niektóre dane staty­
styczne, dotyczące PTTK i „Or­
bisu”. I tak, gdy w r. 1957 PTTK

obsłużył 202.472 osoby, to w roku

ubiegłym liczba ta wzrosła do
234.480. Zaś sam tylko „Orbis” w

r. 1958 przyjął 21,511 gości zagra­
nicznych. Tak więc w porówna­
niu z rokiem 1957 liczba gości za­
granicznych Wzrosła o ok. 25 proc.

— Na zakończenie prosimy
o poinformowanie jak przed"
stawia się realizacja konwen­
cji turystycznej?

— Tutaj wypada nam znów się­
gnąć do cyfr, które niewątpliwie
mówią za siebie. I tak, gdy w

r. 1957 Miejski Komitet Turystyki
wydał ponad 3.300 kart turystycz­
nych, to w roku ubiegłym liczba

wydanych kart wzrosła Już do
blisko 4.000. Wielu osobom oczy­
wiście odmówiono wydania karty,
gdyż nie posiadały kwalifikacji
turystycznych. Spośród tych, któ­
rzy karty otrzymali niektórym
zostały odebrane, gdyż okazało się,
że nie cele turystyczne zawiodły
ich na teren konwencyjny, lecz...
handlowe! Zanotowano blisko sto

przestępstw celnych, kilkadziesiąt
granicznych i kilkanaście dewizo­
wych.

Rozmawiał
ZDZISŁAW WÓJCIKIEWICZ

Tadeusz ŚliuńAski

Ochrona przyrody
— ale kto, jak i co?

Ochrona przyrody — oczy­
wiście, wszyscy wiemy, trze­
ba, trzeba, Ale konkretnie, kto
się tym zajmuje, kto walczy
o zachowanie zagrożonych
obiektów? Wojewódzki kon­
serwator przyrody, owszem.

Ale to jest jedna osoba, pra­
cująca. w Krakowie w WRN.
A w terenie, kto na codzień
obserwuje, donosi, broni, kto
się przynajmniej orientuje?

Przejechaliśmy się trochę
po różnych powiatach woj.
krakowskiego i katowickie­
go. Przyczyny — różne. Ot,
np. takie listy od czytelników:
dewastuje się piękne okazy
skalnych „ostańców” (skal
wapiennych, wystających po­
nad okoliczne tereny) w Jurze
Krakowsko - Częstochowskiej.
U wylotu wąwozu Homole
pracują wapiennik i kamie­
niołom, psujące krajobraz tej
ciekawej partii Pienin, mimo
że zakazano ich działalności.
Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych chce „ozdobić” pięk­
ny dolinę Racławki pod Kra­
kowem —• kamieniołomem,
który znaleźć się może równie
dobrze w pow. Zawiercie,
gdzie znajdują się identyczne,
nieeksploatowane złoża. W ze­
szłym roku w Jerzmanowicach,
na przedpolu Ojcowskiego
Parku Narodowego urucho­
miono ni mniej ni więcej, tyl­
ko 11 wapienników! W są-
śledztwie rozbudowującej się,
przemysłowej Skawiny, po­
zbawionej zupełnie terenów
zielonych projektuje się o-

twarc.ie szeregu nowych wa­
pienników, które zagrożą zni­
szczeniem nie tylko ciekawego
rezerwatu faunistycznego (ży-
je tu 600 gatunków motyli!)
ale 1 tradycyjnego miejsca
odpoczynku krakowian, jakim
są wzgórza tynieckie.

Zajrzeliśmy więc do miej­
scowości o których mowa.

Rzeczywiście, tu i ówdzie do­
chodzi do konfliktów i starć.
Rzeczywiście, problem: „wa­
lory krajobrazowe, pomniki
przyrody, żywe zabytki flory
i fauny — czy potrzeby współ­
czesnego życia” rozwiązywać
trzeba za każdym razem z

osobna. Nie ma jednak chyba
w tej chwili podstaw do ro­
bienia jakiegoś wielkiego alar­
mu, że dewastuje się cuda
przyrody. Bardziej niepokoją­
ce jest co innego. Te cuda
przyrody mogą zostać w

każdej chwili zdewastowane!

Charakterystycznym przy­
kładem jest wapiennik w wą­
wozie Homole. Wybudowano

go za zezwoleniem Pow, Za­
rządu Architektoniczno-Budo­
wlanego, na terenie Pów. Za­
rządu Rolnictwa. Zainwesto­
wano w niego sporo pieniędzy
i dopiero wtedy ktoś sobie
przypomniał, że Pieniny to

jednak rzecz warta ochrony...
Podobnie na Górze Berkowej,
jednym z najoryginalniejszych
zakątków w Polsce; skały ota­
cza tu wieniec malutkich wa­
pienników, którym dopiero o-

statnio zakazano działalności.
Chłopi czują się pokrzywdze­
ni, nikt we wsi nie wie gdzie
przebiega granica rezerwatu,
nawet sołtys ani nauczyciel
nie orientują się co wolno a

czego nie wolno...

Spróbowaliśmy zrobić „an­
kietę” w referatach przemysłu
niektórych PRN, Okazuje się,
że „każdy sobie rzepkę skro­
bie”, W jednym powiecie u-

rzędnik z tego referatu na

własne oko, ewentualnie wraz

z inżynierem z PZA-B (zresztą
też nielepiej zorientowanym
w tych sprawach) ocenia czy
obiekt wart jest ochrony czy
nie. W innym — pod uwagę
bierze się przy ograniczeniach
działalności przemysłowej czy
wydobywczej tylko te miej­
scowości, w których Rada Mi­
nistrów zatwierdziła rezerwa­
ty. Ale czy to wystarcza?

Tyle jeśli idzie o nadzór nad
małymi przedsiębiorstwami
prywatnymi. A co z państwo­
wymi? Zarządy eksploatacji
dróg, wydziały komunikaciji

praktycznie bez kontroli z

punktu widzenia ochrony
przyrody ustalają źródło wy­
dobycia kruszywa, najchęt­
niej oczywiście nrzy drodze,
bo to najbliżej. Ba, nie obo­
wiązuje nawet konsultacja z

geologiem, co on sądzi o takiej
czy innej lokalizacji.

Pod zamkiem w Rabsztynie
ktoś zrobił sobie malutką gli­
niankę. Tu i ówdzie przy dro­
dze widać małe kamienioło-.
my. Gdzieniegdzie eksploatuje
się tak zręcznie złoża, że drze­
wa (na których wycięcie nie
wydano pozwolenia) wiszą
prawie w powietrzu, skazane
już na śmierć. To są dziś dro­
biazgi, ale trzeba je uporząd­
kować, zanim dojdzie do ja­
kiegoś skandalu.

Oto parę wniosków. Przede
wszystkim trzeba wprowadzić
obowiązkowe zasięganie opinii
geologa i konserwatora przy­
rody przed wydaniem zezwo­
lenia na nowy zakład prze­
mysłowy, którego działalność
ma być oparta na surowcach

wydobywanych z ziemi. Ab­
strahując zresztą nawet od
ochrony przyrody i krajobrazu
przypomnieć przecież trzeba o

materialnych stratach! Kto
poniesie koszty nieprzemyśla­
nych inwestycji, kto zasypie
glinianki i kamieniołomy, w

których będą się topić dzieci,
kto zrekompensuje takie choć­
by drobiazgi jak „uciekanie”
wody?

Druga nieodzowna rzecz —

to dokonanie jakiejś ewiden­
cji obiektów wymagających
ochrony. W tej chwili robi się
co nieco, opracowuje się w Za­
kładzie Ochrony Przyrody in­
wentaryzację Jury, poczynił
także pewne kroki wojewódz­
ki konserwator. Najważniejsze
obiekty objęto parkami na­
rodowymi: ojcowskim, pieniń­
skim i tatrzańskim. Ale co z

resztą? Potrzebna jest już, nie
za 10—20 lat robocza, może
naukowo nie zapięta na ostat­
ni guzik inwentaryzacja obie­
któw. przed naruszeniem, któ­
rych potrzebne byłoby pozwo­
lenie ludzi kompetentnych.
Taki spis trzeba dać do ręki
różnym przypadkowym pa­
nienkom z ukończonym tech­
nikum ekonomicznym, które
reprezentują władzę terenową
nie mając zielonego pojęcia
jakie zająć stanowisko w po­
szczególnych sytuacjach.

Wreszcie do uregulowania
jest też problem prawny. Oj­
ców to w dużej części parcele
chłopskie. Hale tatrzańskie
też należą do górali. A więc
formalnie właściciel ma pra­
wo rąbać własną skałę. Po-

zostaje „przekonywanie”, lub
— utworzenie rezerwatu. Ale
ile obiektów można Tlznać za

„pomniki przyrody”? Inwen­
taryzacja w Jerzmanowicach
doprowadziła do postawienia

Drak IslążU
(Dokończenie ze str. 3)

Obecnie wykonuje się zamó­
wienia bibliotek, które pragną
posiadać reprodukcje pierw­
szych wydań dzieł Szekspira,
melomanów, pragnących uzy­
skać kopie oryginalnych par­
tytur starych mistrzów, wresz­
cie instytutów naukowych,
które uzupełniają swe księ­
gozbiory dziełami dziś nię do
zdobycia na własność.

Zanim jednak rozpoczęto
druk reprodukcji książek, wy­
nalazkiem zainteresował się

wniosku o uznanie za pomni­
ki przyrody — 50 obiektów!
To jedna wieś, a gdyby kon­
sekwentnie zrobić to samo w

całym województwie? Mieli*
byśmy kilka tysięcy pomni­
ków... Ta droga wydaj e się
więc wątpliwa.

Tu nie chodzi tylko o jakieś
drzewa, skały czy ptaki. Spra­
wa jest znacznie szersza: cho­
dzi o mądre gospodarowanie
zasobami natury. Przecież
ochrona przyrody to też wo­
dy, których nie można bez­
myślnie zatruć, to lasy,. W
których nie można rąbać' ile
się komu podoba, to bezcen­
ne minerały, którymi trzeba
umieć rozporządzać, to wresz­
cie krajobraz, który potrzebny
jest do życia każdemu czło­
wiekowi, a nie tylko paru
estetom, jak to się niektórym
wydaje.

By podołać temu wszystkiej
mu, trzeba usprawnić tech­
nicznie nadzór, trzeba u-

możliwić kompleksowe załat*
wianię tych spraw, trzeba tak­
że — jeśli idzie o sytuację
ogólnopaństwową — usamo-,
dzielnić zależną obecnie od
ministra leśnictwa Radę
Ochrony Przyrody, tafc by w

sposób podobny do Komitetu
Architektury i Budownictwa
czy innych tego typu ciał sta­
ła się organem doradczym Ra­
dy Ministrów,

Dym wapienników w weekj
endowej okolicy półmfiliono*
wego miasta, wybuchy w kaJ
mieniołomach wśród juraj­
skich skał to może rzeczy in­
nego formatu niż zatrucie ca­
łe) Wisły. Ale trzeba pamię­
tać, że zrodził je wspólny po*
wód: nieznajomość rzeczy,
krótkowzroczność, brak wła­
ściwej organizacji nadzoru.

- nieć minut
brytyjski urząd patentowy, W

magazynach urzędu znajduje
się ok. dwa miliony patentów
z wszystkimi załącznikami i

planami. Niektóre z nich da­
tują się jeszcze z XVII wieku.
Interesanci domagają się od
urzędu tygodniowo wiele ty­
sięcy kopii z różnych paten­
tów. Sporządzanie tych kopii
było zmorą urzędu. Obecnie
zastosowanie „Xeronica“ wy­
bawiło urząd z wielkich kło­
potów. Maszyna produkuje o-

becnie 400 m planów i ich o-

pisów na godzinę, (i)

9-ly
numer
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Praca

AGENTÓW, akwizytorów
do zbierania zleceń na

portrety i obrazy — po­
szukuję. Oferty 4918 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

pnyniagie m, in.;
«•

:: # Tajemnica samolotu „UC 45”

■• # Terminarz rozgrywek kra-
<•
<• kowskiej ligi okręgowej.

POMOC domowa potrzeb­
naod1marca(2osobyi
dziecko trzyletnie). Nowa
Huta, C-32, blok 7 m. 44.
Zgłoszenia w godz. 9—16.

4921-g

GOSPOSIA w średnim
wieku, z referencjami, —

potrzebna zaraz. Wiado­
mość: Kraków, ul. Sław­
kowska 11 — sklep.

4778-g

Do nabycia w kioskach „Ruchu”.
. <>

DOCHODZĄCA przed po­
łudniem — potrzebna. —

Kraków, ul. Wyspiańskie­
go 14.

4878-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI Nauka

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW znających za­
gadnienie technicznego normowania pracy —

zatrudni natychmiast Krakowska Fabryka Ka­
bli Kraków, ul. Wielicka 114. Warunki do

omówienia. K-1354

STARSZEGO KSIĘGOWEGO i KSIĘGOWEGO
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy w

Krakowie. Wymagana 3-letnia praktyka w

spółdzielczości pracy. Podania z życiorysem
oraz przebiegiem dotychczasowej pracy należy
składać w Biurze Ogłoszeń „Prasa” Kraków,

Rynek 46 dla nr K-1415.

MALARZY, STOLARZY i MURARZY kwalifi­
kowanych lub z dużą praktyką zatrudni na­
tychmiast Zarząd Budynków Mieszkalnych —

Nowa Huta, Osiedle B-33, bl. nr 5.

KURSY Kierowców Sa­
mochodowych i Motocy­
klowych dla kategorii
amatorskiej — prowadzi
Ośrodek Motoryzacyjny

Zakładu Doskonalenia
Rzemiosła. — Wpisy co­
dziennie — godz. 8—18, w

soboty do 13, Kraków,
Dietla '38. K-1202

WPISY na kursy: 1) przy­
gotowawcze do egzami­
nów czeladniczych i mi­
strzowskich (różne zawo­
dy), 2) kroju i szycia w

godzinach rannych, połu­
dniowych i popołudnio­
wych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła Kraków, Dietla 28,
codziennie godz. 8—18.

K-1456

WPISY na kursy pisania
na maszynach i stenotypii
przyjmuje dodatkowo —

Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL,
Kraków, Rynek Gł. 10, —

III p. 4495-g

TOWARZYSTWO Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej przyjmuje na krótkie
kursy urządzania okolicz­
nościowych przyjęć towa­
rzyskich. Wpisy: Kraków,
ul. Basztowa 9, I p., godz.
10—17 . K-132

Kupno
ENCYKLOPEDIE, książki
używane, — czasopisma
przedwojenne, — książki
treści religijnej — kupuje
Antykwariat — K . Pelc,
Kraków, Karmelicka 21.

Sprzedaż

MASZYNĘ do szycia —

sprzedam. Kraków, Bra­
cka 5 (pracownia kra­
wiecka).

SAMOCHÓD osobowy —

„Chevrolet - Fleetmaster”
w bardzo dobrym stanie
sprzedam. Kocowski An­
drzej — Kraków, ul. Włó­
czków 22 — Ośrodek Tech­
niczny P. Z . Mot., — w

godz. 8—15.
4671-g

PIANINO krzyżowe —

metalowa płyta — sprze­
dam. Kraków — Podgó­
rze, Dąbrowskiego 3 m.

9. 5048-g

KIOSK nowy duży, urzą­
dzony — może być na

pracownię — sprzedam. —

Jasiński — Kraków, Za-
błocie 41, tel. 540*86.

iOll-g

MASZYNĘ trykotarską —

uniwersalną ,,Girotex” —

dwupłytową, metalową, —

fabrycznie nową, — z au­
tomatycznym wodzikiem
— sprzedam. Kraków, ul.
Dietla 101, m. 5 (mocno
pukać). 4869-g

DRZEWO sosnowe nada­
jące się do wiązań dacho­
wych (okrągłe rygi) 70
sztuk, grubość od 8 — 14
cm, długość od 8 — 14 me­
trów — sprzedam. Kra­
ków. ul. Zmujdzka 10, tel.
548-81.

4844-g

WYTWÓRNIA wód gazo­
wych, kompletnie urzą­
dzona — do odstąpienia.
Oferty 4806 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PIANINO markowe sprze­
dam lub wypożyczę. Kra­
ków, Solskiego 17, m. 4.

4795-g

Lokale

LEKARZ poszukuje mie­
szkania w Krakowie lub
okolicy. Dobrze zapłaci
lub zabezpieczy starosć.
Oferty 4974 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 40.

UDZIELĘ pożyczki za

wynajęcie mieszkania —

(pokój z kuchnią) w do­
mu wolnym od kwaterun­
ku. Oferty 4793 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

SAMODZIELNE mieszka­
nie 2 pokoje z kuchinią, —

komfortowe, w oficynie,
II piętro, w śródmieściu
— zamienię na dwa od­
dzielne mieszkania po
pokoju z kuchnią, — lub
pokój z kuchnią i poje­
dynkę. Oferty 4792 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POKOJ z kuchnią, pół-
komfortowe, przy ul. Wa­
ryńskiego — zamienię na

2 pokoje z kuchnią — lub
duży pokój z kuchnią. —

Warunki do omówienia. —

Kraków, Lubicz 22 (praco­
wnia krawiecka).

Nieruchomości

PARCELĘ uzbrojoną pod
dom jednorodzinny, bli­
sko tramwaju w Krako­
wie. sprzedam. Oferty 4818
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

Różne

WRAZ ze świtem — po­
krzep się „Cevitem”.

3363-g
—rc-----------------------------

POSIADAM 25.000 z! —

oczekuję propozycji. Ofer­
ty 4870 ..Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PIES myśliwski, — wyżeł
kontynentalny, zabłąkany
do odebrania. — Kraków.
Wadowicka 41. Hodowla
psów. 4965-g

SZYMULA Leopold, zam.

Gaj 117, zgubił bilet mie­
sięczny nr 93972, wydany
przez Ekspozyturę PKS
Kraków. 4901-g

OLSZEWSKA Zuzanna. —

zam. Kraków, ul. Smolki
12a, m. 8, zgubiła legity­
mację nr 723/1 AGH.

4845-g

LEWICKA Bogusława —

zam. w Krakowie, zgubi­
ła legitymację studencką,
wydaną przez Wydział
Prawa UJ.

4865-g

Korzystajcie
’

Z REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

Zamówienia przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA"

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY M l u.

telefon 553-40.

Zguby

TENDAJ Janina zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację studencką nr 1818,
wydaną przez WSWF w

Krakowie. 4970-g

BANACH Janina, zam. w

Masłomiący, p-ta Michało­
wice, pow. Kraków, zgu­
biła bilet miesięczny, —

wydany przez PKS w

Krakowie. 4873-g

SOJA Michał zgubił legi­
tymację studencką nr 363,
wydaną przez Studium
Nauczycielskie w Krako­
wie, ul. Krupnicza 48.

4989-g

KOŁODZIEJ Piotr — zam.

Kraków, ul. Limanow­
skiego 13 m. M zgubił dy­
plom i świadectwo matu­
ralne, wydane przez Te­
chnikum Energetyczne w

Krakowie, ul. Loretańska
16.

_

- 4949-g
------ ----- -

GRYtEWICZ Anna zam.

w Krakowie, ul. Bożego
Ciała 9 m. 19, zgubiła le­
gitymację związku zawo­
dowego nr 164508, prze­
pustkę stałą, wydaną —

przez Hutę im. Lenina,
oraz dowód osobisty.

4964-g
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Wiadomości z Bielska-Białej...

Nowy szpital
w... starych koszarach

Powiedziano mi, źe szpital
jest nowoczesny. Bezpośrednie
zetknięcie nie potwierdziło o-

pinii: budynek jakby koszaro­
wy ,okna wysokie, wąskie. To
ma być nowoczesny styl? 'Wy­
kluczone! No i — okazuje się
— faktycznie: nowoczesność
polega wyłącznie na urządze­
niu zaadaptowanych obec­
nych wnętrz w których kiedyś
mieściły się... koszary. W 1956
r. wojsko przekazało je Ba­
dzie Miasta Bielsko-Biała
a Rada Miasta Wydziałowi
Zdrowia. Z kilku okazałych
budynków jeden zajęła szko­
ła pielęgniarek, drugi — ó-

twarty obecnie —szpital dzie­
cięcy, dalsze — administracja,
kuchnia, laboratorium i II
Oddział Szpitala Dziecięcego,
który uruchomiony zostanie w

najbliższym czasie. Rzecz ja­
sna,, roboty było sporo, adap­
tacja kosztowała wiele wy­
siłku, ale... ostatecznie ci,
którzy wysiłek ten ponosili —

dopięli swego. Pierwszy w hi­
storii Bielska - Białej szpital
dziecięcy — 11 lutego br. od­
dany został do zagospodaro­
wania.

W KOLORACH TĘCZY...
— Jak już wspomnieliśmy

nowoczesność szpitala polega
na urządzeniu wnętrza. A
więc — przede wszystkim
zbudowano tu tzw. boksy mei-
cerowskie, które odizolowane
od całości szpitala umożli­
wiają przyjęcie chorego dzie­
cka bez kontaktu z innymi
dziećmi. Zmniejsza to do mi­
nimum możliwości zakażenia
wewnątrzzakładowego i chro­
ni małych pacjentów przed
możliwością infekcji. Następ­
nie — kolory. Podobnie jak
w nowohuckiej Poliklinice —

urzędową biel zastąpiły barwy
tęczy. Pastelowe tony — se­
ledynowe, kremowe, różowe,
lilaróż — rozświetlone słoń­
cem czynią wnętrze bardzo

pogodnym i wesołym. Tylko
łóżeczka są białe, bo i podłogi
wyłożone gumolitem są kolo­
rowe, a blaty stolików dobra­
ne barwą do całości. Na ścia­
nach wiszą kolorowe obraz­
ki, na korytarzu — pełno zie­
leni. Jeśli jeszcze w oknach
zawisną przygotowane już
wspaniałe, picassowskie za­
słony, — szpital nie będzie
miał na pewno charakteru...
szpitala, a o to przecież cho­
dzi. Atmosfera — otaczająca
pacjentów, szczególnie tych
małych — ma decydujący
wpływ na psychikę, a zatem i
na zdrowie. Te barwy to tak­
że element nowoczesności...

ZAMIAST 80—160

Po pustych jeszcze kory­
tarzach snują się dwie kobie­
ce postacie'- przełożona pie­
lęgniarek Kazimiera Żurkowa
i jedna z organizujących szpi­
tal — dyplomowana pielęg­
niarka Zofia Brakowa. Szpi­
tal oddano do zagospodarowa­
nia i właśnie one go zagospo-
darowywują. Obliczają, ukła­
dają, planują każdy szczegół
na przyjęcie małych pacjen­
tów. Z chwilą uruchomie­
nia szpitala 80 chorych z od­
działu „przyszywanego’’ przy

szpitalu nr 1 — przejdzie na

własne podwórko. Z chwilą
oddania II pawilonu ilość łó-
ick zwiększy się do 160.

— Nareszcie — powiadają
nasze interlokutorki — chore
dzieci przebywać będą w wa­
runkach odpowiednich do
wymogów... Widać — i to nie
jest stwierdzenie takie ot so­
bie, że ten szpital w którym
kiedyś mieściły się koszary —

stanowi oczko to głowie i
wielką radość ludzi, którzy,
przyczynili się do jego po­
wstania. Są to — poza obec­
nymi m. in. dyrektor szpitala
dr Ejtminowicz - Sułkowska,
prof. Artur Chwalibogowski,
kierownik kliniki dziecięcej
w Zabrzu i konsultant woje­
wódzki, personel szpitala a

także — poza pracownikami'
służby zdrowia — zespół pro­
jektantów z Katowic, s .ze-

gólnie inżynierowie Gruszka
i Raubiszko.

Oddawszy „co cesarskie ce­
sarzowi” kończymy nasz re­
portaż serdecznymi życzenia­
mi dla. zespołu pierwszego,
dziecięcego szpitala w Biel­
sku - Białej jednego z no­
woczesnych szpitali w woje­
wództwie. Mimo, że zorgani­
zowano go tylko w starych
koszarach wojskowych.

(mar)

M. Jasiński — Kraków (88). Po­
wrócenia do sprawy, o której
Pan pisze w swym liście, już nie
przewidujemy.

Czytelnicy — Kraków (2933). W

poruszonej przez Was sprawie in­
terweniowaliśmy. Jak nas infor­
muje prezes Zarządu WZGS w

Krakowie, zażalenie Wasze było
słuszne. Kierownictwo Zakładu
GS w Proszowicach dołoży starań,
by asortyment dań był szeroki i

urozmaicony. Ponadto GS ma ża­
rni-ar uruchomić drugi zakład ży­
wienia zbiorowego w Proszowi­
cach, gdyż obecnie istniejący, nie
jest w stanie obsłużyć wszystkich
klientów, zwłaszcza w dni tar­
gowe.

Stanisław Pacayński — Andry­
chów (72). Prosimy o powtórne —

możliwie czytelniejsze — opisania
nam sprawy.

Mieczysław Siewierski — Nowa

Huta (52). Wraz z przesyłką otrzy­
ma Pan kwit celny. Już z tego
kwitu zorientuje się Pan, przez
jaki urząd celny przeszła prze­
syłka. Do urzędu tego będzie Pan

mógł wnieść prośbę o zwolnienie
x opłaty celnej. W tym celu do
podania należy załączyć zaświad­
czenie z Wydziału Rent, iż jest
Pan rencistą, zaświadczenie z biu­
ra meldunkowego o miejscu za­
mieszkania oraz kwit celny. Cen­
tralny Zarząd Ceł ma swe locum

i w Warszawie, przy ul. Trętż<ę#
I klej 4.

Julian Haja — Mogilany (19)«
Informację w sprawie wyhodc.wa*
nych w Związku Radzieckim ja*
rzyn uzyskaliśmy z Zachodnich

Agenoji Prasowych. Bl: żętych tń*

formacji na ten temat nie pó<
siadamy.

Grupa Emerytów r dxięln’c.y
Grzegórzki (509). W sprawię przy­
działu paczek należy pointormo*
wać się w Prez. DRN. I.Ttęrwi­
ndowaliśmy telefonicznie i dziel­
nicowa rada przyrzekła nam wy*
wiesić odpowiednie ogłoszeni? in­
formujące zainteresowanych, k ę-

ay i komu wydawane będą paczki*
Kazimierz Gęborys — Niepoło­

mice (510/bk). Prosimy uprzejmi?
o osobiste przybycie do Redakcji
przy najbliższej bytności w Kra­
kowie. gdyż list Pana z uwagi r.- a

jego słabą czytelność, jak rów­
nież na brak podania konkretnych
faktów nie zorientował nas w ca­
łości sprawy.

St. N. — Kraków, ul. Karmelic­
ka. Radzimy Pani nięzwłoęa;ni<
porozumieć się z Wydziałęm Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych
(Rent), ul. Pędzi,chów 27.

M. S. — Kraków ul. Waryńskie­
go (492). Jak się informowaliśmy,
stanowisko zakładu prący Pana
w sprawie legitymacji jo$t słu­
szne.

LICYTACJE

I. Km. 2336/56.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Powiatowego dla Dzielnicy
Nowa Huta w Krakowie, Rewiru I C-32. BI. 9.
na podstawie art. 608. k.p.c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 4 marca 1959 r. godzi­

na 14

ODBĘDZIE SIĘ LICYTACJA RUCHOMOŚCI
((mebli, oraz garderoby), oszacowanych na łącz­
ną sumą zł 15.850 należących do Heleny Hasiak

i Stefana Hasiaka.
Ruchomości można Oglądać w dniu licytacji w

miejscu Nowa Huta A-O Kol. IX. BI. 2. m. 2.
Al. Lenina 26.

STARSZA osoba, zajmie
się dzieckiem przez 8 go­
dzin. Oferty 5081 „Prasa”
Kraków, Rynek 45.

POMOC do dziecka, po­
trzebna, Kraków, Boh.
Stalingradu 05 „Motoryza­
cja”. 5154-g

TRZYDZIESTOLETNIA —

panna, wyższe wykształ­
cenie — pozna pana kul­
turalnego, religijnego, —

wykształconego. Cci' ma­
trymonialny. Roz wled że­
ni wykluczeni. Oferty —

4992 ,.Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

MOTOCYKL „Awo” 250,
„Simson” 425 sprzedam.
Nowa Huta, — sapital —

garaże.
'

4971-g

PIĘKNY gabinet stylowy
sprzedam — okazyjni*. —

Kraków, tel. 217-07.
4977-g

POKOJ z kuchnią, kom­
fortowe, oraz pokój z ku­
chnią. półkomfortowe, w

centrum — zamienię na
mieszkanie dwupokojowe,
komfortowe, duże, z hal­
lem,Ip.lubIIp.wcen­
trum. Oferty 4945 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POMOC do gospodarstwa
domowego oraz pracowni
bieliźniarskiej. przyjmę
na bardzo dobrych wa­
runkach. Kraków, ul.
Boh. Stalingradu '(IÓ m. 3.
_______________ 5141-g
POMOC domowa, samo­
dzielna, wiek średni —

potrzebna od 15 marca. —

Zgłoszenia: Kraków, Basz­
towa 18 m. 4, godz. 18—19.

SAMOTNA, pracująca, lat
49. kulturalna, posiadają­
ca średnie wykształcenie,
pozna pana do lat 56 o

tych samych walorach, w

celu matrymonialnym. —

Oferty 5002 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Nauka

pracownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW znających za­
gadnienie technicznego normowania pracy —

zatrudni natychmiast Krakowska Fabryka Ka­
bli Kraków, ul. Wielicka 114. Warunki do

omówienia. K-1354

MALARZY, STOLARZY i MURARZY kwalifi­
kowanych lub ż dużą praktyką zatrudni na­
tychmiast Zarząd Budynków Mieszkalnych —

Nowa Huta, Osiedle B-33, bl. nr 5.

DOZORCY poszukuje od zaraz Miejski Żłobek
Dzielnicowy w Krakowie, ul. Bałuckiego 6.
Warunek: równoczesna zamiana mieszkania, i
Szczegóły do omówienia u kierownika Żłobka, i

5133-g

LEKCJI matematyki, fi­
zyki udzielam. — Nowa
Huta, A-Zachód, bl. 1 m.
27. 3981-g

TOWARZYSTWO Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej przyjmuje ńa krótkie
kursy urządzania okolicz­
nościowych przyjąć towa­
rzyskich. Wpisy: Kraków,
ul. Basatowa e, I p., godz.
10—17 . K-132

MATEMATYKI, fizyki, -

chemii w zakresie od
6—11 ki. — udzielam. —

Kraków, Westerplatte 12
m. 7. 5160-g

5 KOBIET DO PRACY W OGRODZIE przyjmie
Katedra Ogrodnictwa Wyższej Szkoły Rolni­

czej w Krakowie, Al. 29 Listopada 48.

5036-g

LEKCJI angielskiego, po­
czątkującym. zaawanso­
wanym — udzielam po
ośmioletnim pobycie w

Anglii i dyplomie Uniwer­
sytetu Cambridge. Ofer­
ty 5083 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PANIĄ do lat 25, najchęt­
niej studentkę ostatniego
roku studiów — poznam,
w celu matrymonialnym.
Z końcem roku wyjeż­
dżam do USA. Tylko po­
ważne listy kierować: —

„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla nr 5151.

DACHÓWKĘ cementową,
gąsiory — sprzedają Wy­
twórnia — Kraków, Ol­
sza, Wieniawskiego 7.

4979-g

ZAGRANICZNĄ maść -

przeciw grzybicy — sprze­
dam. Nowa Huta, osiedle
C-l, bl. 16, m. 6.

4982-g
PIANINO „Pleyel” w do­
skonałym stanie — sprze­
dam lub zamienię na in­
ne, za dopłatą. — Oferty
4885 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

MIESZKANIE komfor­
towe 3 pokoje, kuchnia,
frontowe, II p. (Bohate­
rów Stalingradu) zamienię
na mieszkanie podobne 2
pokojowe ż kuchnią i gar­
sonierę. Oferty 5092 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ mieszkanie —

dwupok-ojowe. komforto­
we (Osiedle . Ofic.) ha trzy
pokoje komfortowe. —

Oferty 5093 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Kugsno

FUTRO ,.panofix” nowe
— kupię. Zgłoszenia: Kra­
ków, Al. Słowackiego 14
m.'-U'(2 razy dzwonić).
PIANINO kupię. Zgłosze­
nia: Kraków, Czysta 13
m. 2 Kruczkowska.

4399-g

KOMORĘ chłodniczą, —

małą, kupię. Kraków, teł.
347-05. 5142-g

KUCHENKĘ gazową, uży­
waną, czteropalnikową. z

piekarnikiem — kupię.' —-

Oferty 5114 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PRZYCZEPKĘ do. moto­
cykla, prawostronną lek­
ką — kuplę. Kraków-ba­
szów, ul. Pr okocimska 73
m. 2. 3118-g

4-miesięczne 230 godzinne
KURSY KROJU i SZYCIA

w godzinach rannych, południowych i popołud­
niowych rozpoczyna Zakład Doskonaleni* Rze­

miosła w Krakowie.
Opłata za całość kursu 400 zł.

WPISY Z.D.Rz. ul. DIETLA 38, codzienni* w

godz. 8—18. w soboty 8—14,

30 MURARZY zatrudni Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych Nr 9. Zgłoszenia przyjmuje!
Dział Zatrudnienia — Kraków, ul. Dzierżyń­
skiego 16a (wejście od ul. Bogatki) II p., pokój
nr 51, lub bezpośrednio — Kierownictwo Od­

cinka w Przemyślu, ul. Czarneckiego 14.
K-1483

Matrymonialne

INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW z prakty­
ką na stanowiska kierowników budów zatrud­
ni Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego
w Myślenicach, ul. Wyspiańskiego 4. Płaca wg.
U.Z.P. w Budownictwie z 15. III. 1958 r. Szcze­

gółowe warunki do omówienia na mieiscu.
K-1487

KAWALER. lat 29 (wyższe
wykształcenie) spokojny,
zrównoważony, bez nało­
gów, z braku znajomości
pozna panią. Cel matry­
monialny. (DySkrćcja za­
pewniona). Oferty 4943
..■?rasa” Kraków, Rynek
46.

SAMOCHÓD używany —

„Warszawa” lub „Mos­
kwicz” (dolny lub górny)
kupię. Kraków, Karmelic­
ka54m.7. 4299-g

Sprzedaż

PIANINO krzyżowe —

metalowa płyta — sprze­
dam. Kraków — Ęodgó-
rzę, Dąbrowskiego 3 m.

9. 5048-g
PIANINO msrkowe sprze­
dam'' lub wypożyczę. Kra­
ków, Solskiego 17, iii. 4 .

4795-g
MASZYNĘ szewską .

—

płaską, marki „Glitstner”,
stprzedam. Kraków Ra­
kowicka 11, garaże.

5161-g
MOTOCYKL ,,WSK” stan

idealny — sprzedam. —

Kraków, Waryńskiego 9
m. 18, cd godz. 15—17 .

5083-g
„KNITTAN” M-2, aparat
dziewiarski z przystawką,
fabrycznie nowy — sprze­
dam. Kraków, tel. 354-82,
wieczorem. 5097-g
FOTEL dentystyczny, no­
wy, szatę dwudrzwiowa,
nową (orzech kaukaski),
motocykl ,.DKW” 1’5 —

sprzedam. Wiad*móść: -■
Kraków, tel. 56>80, godz.
15.30—18. 5139-g

MŁODE, beMzietne mał­
żeństwo pracujące, po­

szukuje pilnie pokoju
sublokatorskiego na 1 rok.
Warunki dó omówienia. —

Oferty 5122 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DWA pokoje z kuchnią,
sup^rkomfottęwe, w No­
wej Hucie, przy Pl.1 Cen­
tralnym. oraz samodziel­
ny pokój w Krakowie —

zamienię na 3 pokoje
komfortowe, w Krakowie,
względnie w Nowej Hu­
cie. Oferty 5113 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

POKOJ duży z kuchrtią,
przy ul. Rakowickiej —

zamienię na 2 pokoje z

kuchnią, komfortowe. —

Warunki do omówienia. —

Ofćrty 5116 „prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Nieruchomości

DZIAŁKĘ (8 ha ziemi) —

sprzedam. — Jankowski
Piotr — Wilcze, p-ta Mą­
kowarsko, — pow. Byd­
goszcz.

K-1469

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW BRANŻY WA-
RZYWNICZO-OWOCOWEJ craz KIEROWNI­
KÓW. kilkuosobowych 1 samoobsługowych
sklepów branży spożywczej — zatrudni natych­
miast Powszechna Spółdzielnia Spożywców w

Krakowie — Oddział Obrotów Artykułami Spo­
żywczymi „Północ”. —Zgłoszenia i informacje:

Kraków, Pi. Matejki S, II p., pokój nr 36.
wr." , -....... 11,1118111,

KAWALER, intelektuali­
sta, wysokie stanowisko,
pozna w celu matrymo­
nialnym panią. bardzo
przystojną, szlachetną, —

wartościową. Nieanonimo-
we zgłoszenia: „Prasa”
Kraków, Rynek 46 dla nr

4967.

MOTOCYKL marki M-72,
z przyczepką (9.000 km) —

sprzedam. Cepa 22.000 zł.
Łaziska Górne. Nowotki 6
m. «, tel. 213-17 .

50S7-g

MOTOCYKL „Awo-Sport"
mało używany — sprze­
dam. Krsków, ul. Józefa
2 (pracownia brązowni­
cza). — Oglądać: gedz.
14—18. . 5144-g

Krakowskie Zakłady Przemyślu Piekarniczego
w Krakowie, Pi. Dominikański 4

UNIEWAŻNIAJĄ zagubioną PIECZĄTKĘ
o brzmieniu:

„K.Z.P.P. SKLEP NR 10”.

Praca

PHAKTYKANTKĘ fry­
zjerską (poduczoną) umie­
jącą manicure — przyj­
mę. Kraków, Boh. Stalin­
gradu 12, Zakład Fryz'er-
ski. 4S23-g

POMOC domowa potrzeb­
na na bardzo dobrych wa­
runkach. Kraków, ul.
iw. Stanisława 8a m. s.

4976-g

| RENCISTA, były magazy­
nier PKS, przyjmie pracę
pćłetatową. w charakterze
portiera, wzgl. woźnego.
Miejscowość obojętna. —

Oferty 5053 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

UCZENNICA na trzylet­
nią praktykę krawiectwa
damskiego — potrzebna
cd zaraz. Kraków, Al.
Micklswicza 47 m. 4.

5I40-g

PRZYJMĘ przepisywanie
na maszynie. Oferty 4960
„Prasa” Kraków, Rynek
«, ...

UCZENNICĘ fryzjerską,
inteligentna, wysoką —

(miejscowa) — przyjmie
fryzjer damski. Oferty
5062 „prasa" Kraików, Ry­
nek W.

SAMOTNY, lat 27, wyksz­
tałcenie wyższe, material­
nie niezależny — ąożńa
panią samotną, kultural­
na. Cel towarzyski — mał­
żeństwo niewykluczone.
Tylkó poważne oferty
proszę kierować „Prasa”
Kraków, Rynek 46 dla Nr
4763.

SILNIK „Warszawy” —

kompletny oraz przednie
Zawieszenie, sprzedam. —

Oferty 5005 „Prasa" Kra­
ków, Ry nek ' 46.

MASZYNĘ „Singćri” —

krytą, sprzedam. , Kra­
ków, Stradomska 25 m. 7.

„FIAT” 500, stan bardzo
dobry, sprzedam. Osik Ta­
deusz — Kraków, Wola
Duchacka 4. 5102-g
MOTOCYKL „BMW" 250
czterotaktowy, na tele­
skopach, nożne biegi —

sprzedam. CZyżyny, ul.
Bieńćzycka 147. <080-g

SPRZEDAM gospodarstwo
16 ha dobrej ziemi (staw
rybny) zabudowania ma­
sywne. Obszerne w kom­
plecie, z inwentarzem
martwym. — własność
przedwojenna, — piękna
okolic^. Cena 250 tys. A.
Posiadam także do sprze­
daży wiele innych róż­
nych gospodarstw, dom-
ków jednorodzinnych, —

will i kamienic. Przyjmu­
ję Stale zlecenia kupna —

sprzedaży wszelkich nie­
ruchomości. Grzesiak, —

Piła, Czarnieckiego 43.
A-60

MASZYNA
,.Rapidex"
dwupłytowa,
sprzedania.
Kraków, ul.
13 m. 10.

dziewiarska
szwajcarska,
nowa — do
Wiadomość:

Lenartowicza
4897-g

PANNA szlachetna, miła
(średnie wykształcenie)
posiadająca mieszkanie w

Krakowie, pozna solidne­
go. kulturalnego paca do
laż około 45. Oferty 5115
. .Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMOCHÓD „Warszaw,a”
Stan dobry — sprzedam.
Wiadomość: Kraków, Go­
łębia 2 — u portiera Ka­
wiarni „Kolorowa”.

4766-J

MOTOCYKL „tyFM” no­
wy i „iż”, sprzedam. —

Kraków, Axentowicza 5 —

suterena, (obok ul. Sien­
kiewicza). 506.5-g

maszynę stolarską, mą-
łą, kombinowaną (3 ope­
racje, wyrówniarka, tar-
ćzówka i wlćrtarka) —

sprzedam. Kraków’, Sol­
skiego 31, stolarnia.

8033-g

DYSKRETNIE i' szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa
„Przyszłość”, Kraków ul.
św. Krzyża 19. 5157-g

MOTOCYKL „Jawa” 175
nowy (rok produkcji 1958)
— sprzedam. Wiadomość:
Kraków, Boh. Stalingradu
70m.1. 4707-g

Lokale

300 MAŁŻEŃSKICH ofert
zawiera Biuletyn Infor­
macyjny Biura Matrymo­
nialnego „Syrenka” War­
szawa, Miodowa 12. Na-
piszf Prześlij 10 złotych
znaczkami. K-1489

BIURO Matrymonialne —

„Swaty” Olsztyn 2, skryt­
ka 21. ułatwi Ci zawarcie
szczęśliwego małżeństwa
w kraju lub za granicą.
Korzystne oferty wysy­
łamy bez ograniczeń. —

Ńa odpowiedź załączyć 5
& K-14M

SAMOCHÓD „Fiat” 1100,
e-esobowy, po remoncie —

sprzedam. Kraków, — ul.
Szlak 18, m. 15, w godz.
od 16—18.

4808-g

MOTOREK elektryczny —

220/380 V, 0,33 KW, pełno-
panoerny — sprzedam. —

Kraków, Kościuszki 28 —

warsztat.
4808-g

2 POKOJE, komfortowe,
słoneczne, z używalnością
kuchni — zamienię na 2
pokoje lub duży pokój z

kuchnią; samodzielne.,' —

Wiadomość: Kraków, Ber­
nardyńska 11 m. 7, Bło-
niarczyk. 4988-g

TANIO sprzedam różne
części dó samochodu —

Kaelble S,5 tony, ropniak.
Informacje listowna: —

Saezeein, ArkoiWka 1 bl.

LOKAL (śródmieście) —

z kompletnym urządze­
niem, do produkcji z mas

plastycznych, zamienię na

mieszkanie. Warunki do
omówienia. — Oferty 4972
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

PRZYJMĘ na mieszkanie
z utrzymaniem, spokojne­
go studenta, najchętniej
AM. Oferty 5163 „Prasa”
Kraków, Rynek 4«.

HI W®

00 ZAWOOO 0RUKARSKIE80
przyjmie natychmiast

DRUKARNIA ZWIĄZKOWA
KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 13

Warunek: ukończone 9 klas.

Polski Związek Motorowy
ZARZĄD OKRĘGU

w KRAKOWIE, ul. MIKOŁAJSKA ńt 4

organizuje
KURS samoGhsdswo-matGcyklewy

OD DNIA 10 MARCA 1959 r.

Wykłady odbywać się będą: Rynek Gł. 1T.

Jazdy szkolne na samochodach m-ki „Warszawa”.

Wpisy przyjmuje 1 udziela informacji

BIURO ZARZĄDU
= OKRĘGU ==

KRAKÓW, ul. MIKOŁAJSKA nr 4 — II p-

Różne

POSIADAM koncesję i
taksometr — oczekuję
propozycji. Oferty S0E6 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

ZEGARKI, zegary, na­
prawia tanio, solidnie, —

oraz kupuje stare zegarki
na części — zegarmistrz
Gajewski Kraków, Boh.
Stalingradu 31,

PRZYJMĘ wspólnika z

gotówką 30.000 zł, do
czynnej wytwórni wód
gazowych w miejscowości
letniskowej. Oferty 5009
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

NIKLOWANIE wykonują.
Kraków, ul. św. Jana 3 —

Szlifiernia. 4942-g
UWAGA! Biuro „Praw­
nik” Kraków, ul. Lubicz
26, parter — ząłątwia
wszelkie sprawy, redagu­
je podania, skargi, odwo­
łania — do wszystkich
władz. 2890.g

PODANIA, odwołania —

rzemieślnicze kalkulacje
cen — przepisywanie na

maszynie załatwiają Pra­
wnicy — Kraków, Zwie­
rzyniecka 23.

4785-g

MODNIE, szybko 1 tanio
szyje dla Pań „Bąśką” —

Kraków, Stradomską 5.
S156-Ś

torebki damskie, — torby
podróżne, rękawiczki, torty
gospodarcze, walizki, tecz­
ki, aktówki, w pełnym
asortymencie najnowszych
modeli, wzorów i kolorów

M.H.D ART. PRZEM. RÓŻNYMI W KRAKOWIE

skie

ul.

w swoich

Sukiennice

ul. Szewska 9.

„ Długa 22

u Stradom 16

ul. 18 Stycznia bl. nr 9.

rt

w

tr

pach:
Floriańska 20

Grodzka 9 i 38

Karmelicka 58

Pstrowskiego 28
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Prośba

1 sinieją
i specjal­
ne sklepy

z obu­
wiem dla

dzieci,
z obu­
wiem

sporto­
wym, mnóstwo jest bucików
w kolorze czerwonym, nie­
bieskim, zielonym... Do wy­
boru i koloru! Tragedia za­
czyna się dopiero wówczas,

gdy człowiek przekracza tzw.
wiek dojrzały — i zaczyna tę­
sknić za butami bardziej u-

miarkowanymi w kolorze
(brązowe, czarne), ale za to

bardziej urozmaiconymi pod
■względem kształtu i jakości.

Koniecznością staje się no­
szenie butów lżejszych, bar­
dziej wygodnych, o więk­
szych numerach, czasem szer­
szych, niż zwykłe itp. A tym­
czasem można zedrzeć przy­
słowiowe buty, zanim spotka
się taki właśnie asortyment.

Widocznie w wytwórniach
obuwia pracują sami młodzi
ludzie!... (wł)

ECHO KRAKOWA

Nie ma powodów do entuzjazmu
Na wstępie kilka miłych

słów pod adresem Woj. Wy­
działu Handlu. Dzięki jego ini­
cjatywie i pomysłowości, kon­
ferencja informacyjna w spra­
wie zaopatrzenia placówek
handlowych woj. krakowskie­
go na sezon wiosenno-letni za­
mieniła się w maleńki pokaz
mody. Zamiast suchych cyfr
po prostu pokazano czym w

chwili obecnej dysponują hur­
townie poszczególnych branż
oraz co ma do zaoferowania
klientom przemysł terenowy i
spółdzielczy. Obraz oczywiście
nie jest jeszcze pełny, gdyż:
primo — nie wszystkie z za­
mówionych towarów znajdują
się już w magazynach, secun-

do — skromne warunki lo­
kalowe nie pozwoliły na po­
kazanie wszystkiego co w naj­
bliższych tygodniach zobaczy­
my na półkach sklepowych.

A oto krótka relacja z kon­
ferencji — pokazu. W maga­
zynach Woj. Hurtowni Odzie­
żowej wśród zgromadzonych
tysięcy sztuk gotowej konfek­
cji niewątpliwie najwięlkszą
atrakcją są męskie płaszcze
wiosenne „Yeti”. Świetne w

kroju, w przyjemnych kolo­
rach, wykonane z nie produ­
kowanego dotychczas modne­
go materiału, zasługują w peł­
ni na ocenę „bd”. Cena przy­
stępna — około 1300 zł. Dob­
rze prezentują się również
płaszcze z lodenu.

W bogatym asortymencie u-

brań męskich wymienić nale-

ży w pierwszym rzędzie gar­
nitury z „marwy”. Obok nich
szeroki wybór eleganckich je-
dnorzędówek, z materiału
„pieprz - sól” oraz innych ład­
nych tkanin.

Spodni do koloru i wyboru.
Są wśród nich również duże
ilości z gabardyny bawełnia­
nej, za którymi w ub. roku
rozbijali się mężczyźni. Kup­
no wiatrówki męskiej nie po-
winno w tym sezonie nastrę­
czać większych trudności. Bę­
dzie ich trzy razy więcej niż
w roku ubiegłym. Lada dzień
ukażą się też w sprzedaży bar­
dzo praktyczne na upalne dni
marynarki z gabardyny ba­
wełnianej. Że nie odznaczają
się one specjalnym szykiem —

to już inna sprawa.
Z konfekcją damską nieste­

ty jak na razie nie jest naj"
lepiej. Poza godnymi uwagi
płaszczami z tkaniny „Yeti” i
kilku ciekawymi fasonami z

modnych grubo tkanych ma­
teriałów typu samodziałowego,
nadal królują obnoszone już
mocno flauszę. Tak chętnie
lansowanych przez kobiety
prochowców będzie wprawdzie
nieco więcej niż do tej pory,
ale te. które oglądaliśmy w

magazynach, nie są żadną a-

trakc.ią, ani pod względem
fasonów anj kolorów. Wia­
trówki damskie też raczej nie
wzbudzą entuzjazmu wśród
elegantek. Daleko im do ak­
tualnych wymogów mody.

A jak z sukienkami? Na razie
nie zauważyliśmy modeli god­
nych wyszczególnienia, ale po­
dobno należy się spodziewać
iż nadejdą one w najbliższych
dniach. Natomiast już dzisiaj
jest w magazynach duży wy­
bór damskich „texasów” oraz

modnych do pół łydki „ry-
baczków”.

. Za pocieszający objaw na­
leży uznać fakt, iż zakłady
przemysłu odzieżowego pojęły
wreszcie, że społeczeństwo na­
sze składa się nie tylko z osób
dorosłych. Wprawdzie mode­
lom płaszczyków i sukienek,
przygotowanych z myślą o

najmłodszych daleko jeszcze
do tych, w które chcielibyś-
my ".troić nasze dzieci, ale
są wśród nich i takie, które
można przyjąć bez zastrzeżeń.
Do tych ostatnich zaliczyć
trzeba przede wszystkim pła­
szczyki z pepitki. Sukienecz-
ki dziecinne poza nielicznymi
wyjątkami też raczej niecie­
kawe. W sumie — garderoba
dziecięca o wiele za szara.

Te same zastrzeżenia budzą
również płaszczyki i sukienki
dla dziewcząt. W jeszcze gor­
szej sytuacji są chłopcy. Na-

dal każę im się lansować ssa*
ro-bure ubranka, skrojone na

wzór garniturów dorosłych.
Żadnych kamizelek, wdzianek

itp. Jeśli mimo tych zastrze­
żeń matki będą kupowały
swym pociechom gotowe U"
branka, to wyłącznie dlatego,
że sizycie na zamówienie moc­
no nadweręża domowy budżet.

Reasumując dotychczasowy
stan przygotowań do nadcho­
dzącego sezonu wiosenno-
letniego trzeba stwierdzić, iż
mężczyźni będą mieli naj­
mniej kłopotu ze skompleto­
waniem letniej garderoby pod­
czas gdy kobietom, młodzieży i
dzieciom przyjdzie to znacznie
trudniej. Cała nadzieja w tym,
że Woj. Hurtownia Odzieżowa
otrzyma w najbliższych tygod­
niach nowe partie towaru, a

wśród nich znajdzie się przy­
najmniej kilkanaście modeli,
jeśli już nie „szałowych” to

przynajmniej efektownych —

o czym z całą przyjemnością
powiadomimy naszych Czytel­
ników. Napawa również otu­
chą, fakt, iż w sklepach na­
szych oprócz konfekcji wypro­
dukowanej w państwowych
zakładach przemysłowych,
znajdzie się także duży wybór
konfekcji z zakładów prze­
mysłu terenowego oraz spół­
dzielni. O tym co wymienione
placówki
czyć w

ni ach na

dzielnie.

m
Je-

BI.UZKA DAMSKA — z wełny
109 proc, importowanej, w cenie
zl 660 z Przem. — Rzemieślniczej
Spółdzielni Pracy Tkaczy przy ul.

Pstrowskiego.

1000 lat

DziaćLir.iec Collegium Maius

zamierzają dostar-
najbliższych t.ygod-

rynek napiszemy od-

(HK)

Dla każdego
coś.
Inicjatywa godna pochwały!

szcze w tym miesiąca, szereg
krakowskich zakładów gastrono­
micznych wprowadzi u siebie coś
w rodzaju „specialtte de la mai-
son”. Polegać ona będzie na tym,
że np. w restauracji ,,Złota Ko­
twica” będzie można zawsze o-

trzymać maczanki i flaczki z pul­
petami; specjalnością „Jutrzenki”
będzie kiełbasa „na widelec” i

polędwica z kapustą; restauracja
„Grodzka” raczyć będzie konsu­
mentów kiszką własnego wyrobu,
zaś restauracja „HawePka” będzie
się specjalizować w tartinkach i
sałatkach. (lov)

Co~@ilzIe-KI@dy?

</vwwwYwwywwwwwy>^^
Ce&stta inicjatywa

Wielkie wissme perz^ki
przeprowadzą sami mieszWay

Wiek XIV i XV to okres
rozkwitu Krakowa. IV tym

czasie powstają najpiękniejsze
gmachy gotyckie w naszym
mieście. Mury obronne zaczę­
to stawiać jeszcze w XIII w.

za Leszka Czarnego. IV w. XV

zostały one znacznie rozsze­
rzone i pomnożona została
liczba baszt i bram — zbu­
dowano Barbakan, dziś cenny
zabytek średniowiecznej sztu-

. ki fortyfikacyjnej w skali

światowej. Dawny Ratusz kra­
kowski, zbudowany jeszcze w

czasach piastowskich, nie do­
trwał do naszych czasów —

zburzono go bezmyślnie przed

Humanizm
w medycynie
Prof. AM dr Włodzimierz Mi­

kułowski, prezes Krak.
Oddz. Pol. Tow. Pediatryczne­
go, który jest autorem z górą
400 rozpraw naukowych ogło­
szonych drukiem w różnych
językach zajmuje się obecnie

zagadnieniem humanizmu w

medycynie. O spostrzeżeniach
swoich na temat nowej fazy
humanizmu opowie w środę 4
marca o godz. 19 w II Klinice
Chorób Wewn. AM ul. Koper­
nika 15 w odczycie pt. „Refle­
ksje o humanizmie w medycy­
nie".

Odczyt ze względu na swą
szeroką tematykę zainteresuje
niewątpliwie nie tylko leka­
rzy, lecz także wszystkich tych,
którym sprawy szczęścia i do­
brą ludzkości sa bliskie, (o!)

130 laty. Pozostała po nim po­
tężna, masywna wieża, będą­
ca pięknym przykładem
świeckiego gotyku w Krako­
wie. IV w. XV powstaje sza­
cowny gmach Collegium Ma­
ius z pięknym póżnogotyckim
dziedzińcem
przywracanym
pierwotnego stanu.

Jeszcze bujniej przejawił się
gotyk w architekturze kościel­
nej. Wspaniałe gotyckie świą­
tynie Krakowa dźwignięte z

rozmachem to tytuł do dumy
naszego miasta. Ani Norym­
berga, ani Monachium ani ża­
dne z miast Europy Środko­
wej nie posiada tyle i tak
pięknych gotyckich kościołów
co Kraków. Na czoło wysuwa
się tu kościół Mariacki —

najpiękniejszy bodajże kościół
ceglany w Europie. Kościołom
Krakowa nie ustępują w ni­
czym kościoły Kazimierza po­
wstałe z fundacji królewskiej.
Król-budowniczy utrwala swe

imię nie tylko w nazwie, no-

wozałożonego miasta, ale rów­
nież we wspaniałych świąty­
niach kazimierskich.

O gotyku w Krakowie w ra­
mach wielkiego cyklu pt. „Ty­
siąc . lat architektury Krako­
wa” mówił w ub. czwartek B.

.W. Schónborn, ilustrując pre­
lekcję licznymi przeźroczami
oraz własnymi rysunkami.

Krakowska

arkadowym,
obecnie do

Drukarnia krasowa
<*«>■

ul. Wielopole 1.' .

c—2

naukowe Muzeum
m. Krakowa odbę-

@ Zebranie

Historycznego
cizie się dziś o godz. 13,30 w auli
ASP przy ul. Smoleńsk 9. Na ze­
branie może przyjść każdy, zwła­
szcza mile będzie widziana mło­
dzież studiująca.

@ Dyskusja nad sztuką
V.'ouk’a „Huragan na Caine”

odbędzie się dziś o godz. 19
Klubie MPiK przy ul. Jagielloń­
skiej 1.

9 Prof. dr F. Młynarski wygło­
si jutro tj. we -wtorek o godz. 13
w Polskim Tow. Ekonomicznym
przy ul. Skarbowej 1 — odczyt
pt. ,,Inflacja markowa 1 narodzi­
ny złotego”.

H.

w

45 Zgariuj-Ztarittla
w hali „Wisły"
Organizatorem 45 Zgaduj-Zga­

duli, jaka odbędzie się w

dniach 4 15 marca br. o godz.
18,33 w hali Wisły — są Polskie
Radio i Wydawnictwa Komunika­
cyjne. W programie wystąpi zna­
na miłośnikom jazzu z anteny ju­
gosłowiańska orkiestra Radia 1

Telewizji — Lubljana pod dyrek­
cją Bojana Adamlca, trzykrotne­
go laureata festiwali filmowych
i twórcy oprawy muzycznej do
158 filmów.

Zespól ten, w którym wystąpią
również soliści Marijana Derżaj,
Beta Jurkovic 1 Mojmir Sepe w

repertuarze piosenek, odniósł już
szereg sukcesów na koncertach
we Włoszech, Francji, Szwajcarii;
NRF, Austrii 1 ni Węgrzech. Głó­
wną nagrodą w konkursie p. n.

„W tym sęk — skąd wizja 1

dźwięk” jest... wielka niespodzian­
ka. Konferansjerkę poprowadzą
jak zwykle: Andrzej Rokita >
Wacław przybył^ (aj}

'
—- ----
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1/ omitety blokowe na terenie
Krakowa podejmują bardzo

cenną inicjatywę organizowa­
nia wśród mieszkańców real­
ności — czynów społecznych.
Prace podjęte wspólnie z użyt­
kownikami mieszkań będą
zmierzały do uporządkowania
podwórek, oczyszczenia i odno­
wienia klatek schodowych, od­
malowania ram okiennych w

domach, zakładania na każ­
dym nadającym się do tego
celu skrawku, zieleńców
kwietników, a nawet w

których przypadkach do
prawy chodników.

Trzeba tu podkreślić, że

korzystanie inicjatywy społe­
cznej w tym kierunku jest
bardzo na czasie ze względu
na okres wiosenny, stawiający
wyjątkowe wymogi sanitarno-
porządkowe. Nadto fakt ten
ma szczególne znaczenie z u-

wagi na stan zaniedbania ka­
mienic i ich najbliższego oto­
czenia.

Jako pierwsze w Krakowie
podjęły, inicjatywę komitety
blokowe dzielnicy Zwierzyniec.
W Prezydium DRN odbyła się
ostatnio narada poświęcona o-

mówieniu formy organizacji
czynów społecznych. Następnie
w okresie od 1 do 15 marca

mają się odbyć podobne ze­
brania z mieszkańcami Zwie­
rzyńca. O podjętych pracach
komitety poinformują Frezy- i
dium DRN w specjalnej an-1

kiecie, która stanie się podsta­
wą do sporządzenia zestawień
zbiorczych, dotyczących zapo­
trzebowania materiałowego i
kredytów. Jak się bowiem do­
wiadujemy, wszystkie koszty
związane z wielkięni wiosen­
nymi porządkami ma pokryć
Prez. RN m. Krakowa; Rada
Miejska ma też udostępnić
niezbędne materiały i w nie­
których przypadkach pomoc
techniczną (jak np. do napra­
wy chodników). Wykonaniem
robót zajmą się sami miesz­
kańcy realności.

W najbliższym czasie mają
się odbyć narady z aktywem
komitetów blokowych innych
dzielnic Krakowa. Będą one

nie tylko przeglądem dalszych
możliwości tych najmniejszych
komórek społeczno-admini­
stracyjnych, ale staną się rów­
nież okazją do podsumowania
dotychczasowej działalności
komitetów. Nie wszystkie z

nich odznaczają się żywotno- :

ścią np. w omawianej już
dzielnicy Zwierzyniec na bar­
dzo dobrą ocenę pracy zasłu- :

J1 kvi.lii.CWW,
tylko 15. Obecnie nadarza sie1

okazja do aktywizacji wszyst­
kich komitetów blokowych bez
wyjątku. Gra warta świeczki
— budynki i ich otoczenia wy­
magają koniecznie z nastaniem
wiosny „kosmetycznego" za­
biegu. (mai)

Jubileusz

i
nie-
na-

wy-

I

Antomego Waśkgwskiege
Na wczorajszym jubileuszu,

50-lecia twórczości Antoniego
Waśkowskiego, zebrało się w

klubie Domu Plastyków liczne
grono przedstawicieli krako­
wskiego świata kulturalnego i
przyjaciół Artysty.

O jego twórczości jako po­
ety, dramaturga i malarza o-

raz o działalności publicysty­
cznej, o zasługach na polu
sztuki i umiłowaniu Krakowa
mówili: pos. dr B. Drobner,
nacz. Wydz. Kultury RN m.

Krakowa — mgr M. Kusza,
dcc. dr J. Dobrzycki, w imieniu
Zarządu Okręgu ZPAP —

prof. W. Chomicz i z ramienia
ZLP — J. Kurczab.

Promienie podczerwone
w kościele Mariackim
Ołtarz Wita Stwosza w ko-

ściele Mariackim ogrzewa­
ny będzie specjalną aparaturą,
wysyłającą promienie podczer­
wone, które jednocześnie ma­
ją właściwości konserwujące.

Główne części aparatury zo­
staną sprowadzone z NRD,
części możliwe do wyproduko­
wania w kraju przygotowuje
już Żerań. Jednym z inwesto­
rów tej cennej aparatury jest
„Lajkonik”, (bz)
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Eksmisja" tandety
Tandeta, mieszcząca się przy ul.

Płaszowskiej, otrzymała w tych
dniach „nakaz eksmisji”. Przy­
czyna: znaczne poszerzenie ul.

Plaszowskiej i budowa w tej o-

kolicy dwóch wiaduktów.

Istnieje koncepcja usytuowania
tandety przy ul. Wielickiej, obok

nasypu kolejowego. Ponieważ je­
dnak trzeba tam najpierw prze­
prowadzić szereg niezbędnych in­
westycji, przeto Krakowskie Zje­
dnoczenie Przedsiębiorstw Han­
dlowych proponuje, by tandeta

. . y, ____

znalazła czasowe pomieszczenie w

żyło spośród
' 81 komitetów, I Podgórzu, przy Placu Kaletników,

jtylko 15. Obecnie nadarza sie‘ —(łov)

Tealsty
SŁOWACKIEGO: godz. 19.1J

„Halka”. — MODRZEJEWSKIEJ:
19.15 „Porwanie Sabinek”. KAME­
RALNY: 19.39 „Jutro pogoda”. —

ROZMAITOŚCI: 16 „Szatan z VII

klasy” (przedst. zamkn.). RAPSO­
DYCZNY: 19.15 „Odyseja”. GRO­
TESKA; 15 „Guignol w tarapa­
tach”. TEATR 38: 20.15 „Zmarno­
wane Życie”. KOLEJARZA, KLUB

ZZK, LUDOWY, MUZYCZNY —

nieczynne. Kabaret „KUNDEL”
godz. 17 rł kawiarnia „Feniks”,

Kina
APOLLO: godz. 15.45, 18, „O.

puszczeni” (wl.) .

— UCIECHA:
15.45, 18, 20.15 „Kobieta w oknie”

(USA). — SZTUKA: 15.45, 18, 20.15

„Czarujące istoty” (fr.) .

— WAN­
DA: 15.45, 18, 20.15 „Minuta
zwierzeń” (fr.-wl.) .

— WOLNOŚĆ:
15.45, 18, 20.15 „Natalia” (fr. -wl,).
WARSZAWA: 15.45, 13, 20.15 „Gorz­
kie zwycięstwo” (fr.). WRZOS:

15.30, 17.45, 19.45 „Piękna tancer­
ka” (fr.) .

— KRAKUS: 15.45, 18,
20.15 „Marianna moich marzeń”

(fr.). ŚWIT: 15.45, 18, 20.15 „Zbun­
towana” (ang.).
ŚWITU:
zdania’’ (węg.).
15.45, 18, 20.15
(fr.). — MAŁA SALA ŚWIATO­
WIDA: 15, 17, 19 „Dwoje z wiel­
kiej rzeki" (poi.) .

— KLEPARZ:

17.30, 19.30 „Przed potopem” (fr.) .

MELODIA: 16, 18, 20 „Piękności
nocy" (fr.-wl.) . MINIATURKA:

15, 16 Program dla dzieci. —

SFINKS: 16, 18, 20 „Fernand cow­
boy” (fr.). — MIKRO; 17, 19.30

„Przygody Pata i Pataęhona”
(duń.) .

— DOM ŻOŁNIERZA: 17,
19.30 „Intruz” (USA). KULTURA:

20 „Jutrzenka”, (fr.). ZUCIT, TĘ­
CZA:

MAI,A SALA

15, 17, 19.15 „Dwa ze.
— ŚWIATOWID:

„Zakazany owoc”

nieczynne,

Teiewiiitl
poniedziałek: godz. IG.30:

rep. 17:

film, 17.15: „Eure-
Mecz

Na

„Zmiany i ludzie”
„Nartniki”
ka”. 17.45: Aktualności. 18-:

hokejowy USA—Polska. 20; Film.
20.15: Dziennik. 20.50: Teatr Tele­
wizji: „Mackbeth’’ — dramat,

©yźwry
CHIRURGICZNY: Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY, INTERNISTYCZNY

OKULISTYCZNY: Kopernika 17.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna J.
GRUŹLICZY: mężczyźni: Prądnic­
ka 80, kobiety: Skawińska 8.
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 0-7.
STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 . POGO­
TOWIE RATUNKOWE tel; 0-9. —

NOWA HUTA: POGOTOWIE MI­
LICYJNE tel. 411-11. POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22, STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33 .

apteki
Rynek Główny 42, Rakowicki

12, Retoryka 1, Krakowska 1, Plac
Wolności 7, Rynek Podgórski 9,
Metalowców 1. Nowa Huta: Ludo­
wego Wojska Polskiego 38.

"Slabie
poniedziałek, 2 bm.:

16.45: Dziennik,
rozrywkowy. 17.50:

17.15:

Kra-
18.55:
Mecz

20.00: z

milość'*
22.C5:

na

Godz.
Koncert
kowsk.i Przegląd Muzyczny.
Muzyka 1 aktualności. 19.00:

hokejowy Polska—USA.

kraju i ze świata. 20-.27: Kronika

sportowa. 20.40: „Taka
słuch. 22.00: Wiadomości.

„Rozważania przedzjazdowe”. —

22.20: Muzyka tan. 22 .50; Trybuna
Literacka. 23.05: Muzyka tan. —

23.50: Wiadomości.
na wtorek, 3 bm.:

Godz. 6.30: Dziennik. 6.50: Gim­
nastyka. 7.00: „Radio — reklama”.
7.15: Muzyka. 7 .30; Dziennik. 8,30:
Wiadomości. 8.36; Mitologia w mu­
zyce. 9.00: Fala 56. 9 .15: Mozaika

muzyczna. 9.50: „Magazyn muzy­
czny”. 10.30: „Pasja życia” fragm..
pow. 11.00: Kapela Dzierżanow­
skiego. . 12.04: Wiadomości. 15.00:

Wiadomości, 15.10: Utwory skrzyp­
cowe. . 15.30; Dia dzieci legendy

hinduskie.


